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Oszujali kghm  
na 1,6 mln zł
Prokuratura skierowała do sądu akt oskarżenia prze-
ciwko członkom zorganizowanej grupy przestępczej, 
którą kierował lubinianin Rafał G. Oszukała ona spół-
ki grupy KGHM na ponad 1,6 mln zł. » str. 6

Pierwsza 
taka szkoła 
w mieście
W Lubinie trwa uruchamianie 
podstawówki dla dzieci z auty-
zmem. Jej twórcy starają się po-
zyskać, między innymi poprzez 
internetową zbiórkę, pieniądze 
na jej wyposażenie. Liczy się każ-
da złotówka. 
�  » str. 5

Fo
t. 

Ja
ku

b 
Fą

fe
re

k
Fo

t. 
Zy

gm
un

t K
og

ut

Startuje 
miejski rower
Na początek pojawi się 30 rowe-
rów miejskich, w tym trzy przysto-
sowane dla osób niepełnospraw-
nych. Będzie można je wypoży-
czyć w trzech różnych punktach 
Ścinawy. A to dopiero początek.
�  » str. 13
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Znaleziono

»»Karabiny, amunicja, hełm, nieśmiertelnik, do tego trzy czaszki i kości – takiego odkrycia dokonała w ubiegłym tygodniu firma 
wykonująca przyłącze kanalizacyjne do nowo powstałego osiedla domków jednorodzinnych przy ulicy Jezuickiej w Ścinawie. 
Wiek kości i znalezione wśród nich wyposażenie wojskowe wskazuje, że są to szczątki żołnierzy.  
– Wiemy z historii, że podczas walk o obronę Ścinawy w 1945 roku znajdujący się tu klasztor był mocnym punktem oporu, je-
śli chodzi o obronę niemiecką. Odbywały się tutaj walki – mówi burmistrz Ścinawy Krystian Kosztyła.

 » Więcej na str. 3

Zbiornik 
większy,  
ale czy 
bezpieczny?
Trwa rozbudowa Obiektu Unie-
szkodliwiana Odpadów Wydo-
bywczych Żelazny Most. Powsta-
je tam tak zwana kwatera połu-
dniowa, która ma umożliwić skła-
dowanie odpadów poflotacyjnych 
przez kilkanaście kolejnych lat.
�  » str. 3

Ludzkie kości 
i broń
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Trwają zapisy  
na Bieg Kopernika
��Przez nasze miasto już 

wkrótce przebiegnie kil-
kaset osób. 27 kwietnia 
odbędzie się IV Bieg Ko-
pernika. 

Na zawodników czeka 
trochę dłuższa trasa – tym 
razem będą musieli prze-
biec 4,6 km. – Trasa wy-
dłużyła się o pół kilometra. 
Po ubiegłorocznej zmianie 
powróciliśmy także do me-
ty pod I Liceum Ogólno-
kształcącym. Trasa będzie 
jednak wiodła przez rynek 
– zapowiada Monika Ko-
sińska-Dziewiatkowska, 
nauczycielka wychowa-
nia fizycznego z I LO w Lu-
binie, które organizuje to 
wydarzenie.

W tym biegu uczest-
niczą zarówno pasjona-
ci i amatorzy, młodzi i tro-
chę starsi, a także całe ro-
dziny z dziećmi. Ponad 
4,5-kilometrową trasę po-
konuje co roku ponad 300 
osób. Właśnie ruszyły za-

pisy, które potrwają do 21 
kwietnia lub do wyczerpa-
nia miejsc, bowiem w tym 
roku organizatorzy wpro-
wadzili limit uczestników 
– maksymalnie może wy-
startować 400 osób. Na tę 
chwilę zapisało się już 50 
chętnych.

W ubiegłorocznym wy-
ścigu najmłodsza uczest-
niczka miała osiem i pół 
miesiąca, a całą trasę po-
konała w wózku, zaś naj-
starszy biegający – 84 lata.

Tegoroczna trasa wyno-
si 4,6 km i będzie się zapęt-
lać. Uczestnicy przebiegną 
przez rynek, ale finisz, tak 
jak i start, zaplanowano 
pod szkołą. – Jak co roku 
na naszych biegaczy cze-
ka mały festyn pod szko-
łą: grill, występy wokal-
ne, wspólne rozciąganie – 
wylicza Monika Kosińska-
-Dziewiatowska.

Uczestnicy wydarzenia 
przebiegną ulicami: Koper-
nika, Wrocławską, przez 

park Wrocławski, ścieżką 
rowerową wzdłuż ul. Pa-
derewskiego, ulicą Koś-
ciuszki, Konstytucji 3 Ma-
ja, Bema, 1 Maja, Tysiącle-
cia, przez rynek, ulicą Od-
rodzenia i Kopernika.

Rozgrzewka przed star-
tem, a także rozciąganie 
po biegu odbędzie się pod 
okiem Agnieszki Chojna-
ckiej.

Start imprezy planowa-
ny jest na 9 rano. Wpiso-
we jak co roku wynosi 20 
zł, a w pakiecie znajdzie się 
pamiątkowy medal i nu-
mer startowy.

– Pieniądze można 
wpłacać w  sekretaria-
cie szkoły. Biuro zawo-
dów mieści się w I Liceum 
Ogólnokształcącym w sali 
gimnastycznej i jest czyn-
ne do 26 kwietnia w godz. 
13-18, a w dniu zawodów, 
czyli 27 kwietnia w godz. 
7-8.30 – informuje nauczy-
cielka.

KS

Światła staną do końca maja
��Jeśli wszystko pójdzie 

zgodnie z planem, do końca 
maja tego roku na przejściu 
dla pieszych przy Castora-
mie stanie sygnalizacja 
świetlna. Generalna Dyrek-
cja Dróg Krajowych i Auto-
strad właśnie podpisała 
umowę z wykonawcą.

Firma Ductus z Ostrowa 
Wielkopolskiego, która wy-
grała przetarg, musi do koń-
ca maja zaprojektować, uzy-
skać wymagane prawem de-
cyzje i pozwolenia oraz posta-

wić sygnalizację. Ta inwesty-
cja będzie kosztować trochę 
ponad 330 tys. zł.

Wygląda więc na to, że hi-
storia budowy świateł na dro-
dze krajowej nr 36 przy Ca-
storamie zakończy się pozy-
tywnie. Przypomnijmy, że 
pierwszy przetarg, ogłoszo-
ny w październiku ubiegłe-
go roku, został unieważnio-
ny. Powodem były zbyt wy-
sokie oferty cenowe zapropo-
nowane przez zainteresowa-
ne firmy. Najkorzystniejsza 
opiewała bowiem na kwotę 

836 400 zł, podczas gdy za-
mawiający (czyli GDDKiA) 
mógł przeznaczyć na ten cel 
zaledwie 335 260,61 zł.

Dyrekcja ogłosiła więc 
w  lutym tego roku drugi 
przetarg, który zakończył się 
już wybraniem wykonawcy 
i podpisaniem z nim umowy.

Początkowo GDDKiA nie 
miała w planach budowy syg-
nalizacji świetlnej. Przebudo-
wane miało zostać tylko, znaj-
dujące się również przy Casto-
ramie, skrzyżowanie dróg kra-
jowych nr 3 i 36. Jednak po 

apelach mieszkańców Miro-
szowic, Dyrekcja zdecydowa-
ła, że światła staną także na 
oddalonym o kilkaset metrów 
przejściu dla pieszych. W tym 
miejscu w lutym 2018 roku do-
szło do tragicznego wypadku, 
zginął tam potrącony przez au-
tobus 19-letni chłopak.

W pierwotnej wersji obie 
te inwestycje miały zostać 
ukończone w trzecim kwar-
tale 2018 roku, ale tego ter-
minu nie udało się dotrzy-
mać. Skrzyżowanie było już 
gotowe w ubiegłym roku, ale 
na wspomniane światła mu-
simy jeszcze poczekać – jak 
się okazuje, do połowy tego 
roku.

Marta Czachórska

Sejm zajmie się obniżeniem 
podatku miedziowego
��W środę 3 kwietnia (już po 

zamknięciu tego numeru 
„Wiadomości Lubińskich”) 
w Sejmie miało się odbyć 
pierwsze czytanie projektu 
ustawy obniżającej o 15 pro-
cent podatek miedziowy. 
Przypomnijmy, zmniejszenie 
tej daniny było jednym z wa-
runków stawianych przez 
Bezpartyjnych Samorządow-
ców i zostało wpisane do 
umowy koalicyjnej z Prawem 
i Sprawiedliwością.

Projekt wpłynął do Sejmu 
19 marca, o czym pisaliśmy 
w jednym z poprzednich nu-
merów „Wiadomości Lubiń-
skich”, a 26 marca został skiero-
wany do pierwszego czytania.

– Rząd wywiązał się ze swo-
ich zobowiązań. Tak jak ustalili-
śmy trzy miesiące temu z rządem 
i premierem Morawieckim, pro-
jekt nowelizacji ustawy o podat-
ku od niektórych kopalin wpły-
nął w trybie przyśpieszonym, ja-
ko tzw. projekt poselski – mówił 
naszej redakcji 19 marca prezy-
dent Lubina Robert Raczyński 
i jednocześnie lider Bezpartyj-
nych Samorządowców, doda-
jąc, że podatek miedziowy powi-
nien być obniżony o 15 procent 

z dniem 1 kwietnia, choć może 
być tygodniowy lub dwutygo-
dniowy poślizg. – Przy czym za-
znaczam, że jest to tak napraw-
dę pierwszy krok do całkowi-
tego zniesienia tego podatku – 
podkreślał wówczas Robert Ra-
czyński.

W uzasadnieniu do projek-
tu o zmianie ustawy czytamy:

„Obniżenie wymiaru po-
datku od niektórych kopalin 
o 15% udostępni dodatkowe 
fundusze KGHM Polska Miedź 
S.A., które istotnie przełożą się 
na długoterminową stabilność 
i rozwój Spółki. Znacznemu 
zwolnieniu ulegnie trend wzro-
stowy zadłużenia KGHM, któ-
re mogłoby w długiej perspek-
tywie zagrozić istnieniu wielu 
tysięcy miejsc dobrze opłaca-
nej pracy. Jednocześnie możli-
we będzie spokojne planowanie 
wydobycia i przerobu rud na 
kolejne dziesięciolecia. KGHM 
pozostanie głównym silnikiem 
gospodarczym regionu Dolne-
go Śląska i Zagłębia Miedziowe-
go. Co więcej, uwolnione fun-
dusze umożliwią zwiększone 
inwestycje w eksplorację i eks-
ploatację złóż rud miedzi, co 
przełoży się na lepszą sytuację 
ekonomiczną regionu, pracow-

ników Spółki i ich rodzin oraz 
samorządów terytorialnych. 
Zwiększą się wpływy z pozo-
stałych podatków oraz wydat-
ki na cele społeczne – zarówno 
ze strony Grupy Kapitałowej 
KGHM, Fundacji KGHM jak 
i samorządów, które utrzymy-
wane są z danin publicznych 
Spółki.”

Jak szacuje rząd, obniże-
nie miedziowego podatku 
oznacza dla budżetu państwa 
w 2019 roku wpływy mniejsze 
o 180 mln zł, a w kolejnych la-
tach o 240 mln zł. Tyle zostanie 
w kasie KGHM.

Prezydent Lubina na swoim 
Facebooku pisał, że 3 kwietnia 
nie tylko odbędzie się pierwsze 
czytanie projektu ustawy, ale 
zostanie ona już podjęta i ko-
mentował nieco z przymruże-
niem oka:

– Wszyscy pytają, czy za-
rząd KGHM szykuje dla mnie 
jakieś podziękowanie w for-
mie prezentu dla miasta za 
odzyskanie ponad 200 milio-
nów złotych rocznie, czyli po-
nad 1 miliarda złotych w ciągu 
pięciu lat? Powiem szczerze, że 
nie wiem, ale akurat 3 kwietnia 
mam urodziny.

Marta Czachórska

Sygnalizacja ma stanąć w tym 
miejscu do końca maja
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Bieg zaplanowano 
na 27 kwietnia
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Zbiornik coraz większy, ale czy bezpieczny?
��Trwa rozbudowa Obiektu 

Unieszkodliwiana Odpadów 
Wydobywczych Żelazny 
Most. Powstaje tam tak 
zwana kwatera południowa, 
która ma umożliwić składo-
wanie odpadów poflotacyj-
nych przez kilkanaście kolej-
nych lat.

Zakrojona na szeroką ska-
lę inwestycja ma być gotowa 
na koniec 2021 roku. Realiza-
cja tego zadania ma dla kom-
binatu kluczowe znaczenie, 

bo bez rozbudowy zbiorni-
ka nie będzie możliwa dalsza 
produkcja w Zagłębiu Mie-
dziowym.

– W tej chwili na obiek-
cie mamy zgromadzone 640 
mln metrów sześciennych 
odpadów flotacyjnych. Do-
celowo chcemy zgromadzić 
na tym obiekcie 960 mln 
metrów sześciennych. Przy 
czym trzeba mieć na uwa-
dze, że kwatera południowa 
przyjmie około 170 mln me-
trów sześciennych – mówi Pa-

weł Stefanek, główny inży-
nier ds. rozwoju KGHM Pol-
ska Miedź.

Rozbudowa zbiornika po-
zwoli na składowanie odpa-
dów poprodukcyjnych z ko-
palni Zagłębia Miedziowe-
go do 2036 roku. Władze 
KGHM już teraz zastanawia-
ją się jednak nad tym, co bę-
dzie później.

– Cały czas myślimy co 
dalej, rozważamy kilka moż-
liwości. Planujemy albo pod-
wyższenie tego obiektu, albo 

zupełnie nową lokalizację, al-
bo przetworzenie tych odpa-
dów na inne materiały budul-
cowe – mówi Stefanek.

Żelazny Most to ogromny 
obiekt – największy taki w Eu-
ropie. Nic więc dziwnego, że 
jego funkcjonowanie budzi 
wciąż wiele wątpliwości oraz 
pytań, czy da się utrzymać 
kontrolę nad takim miejscem. 
Zastanawiają się nad tym tak-
że mieszkańcy okolicznych 
miejscowości.

– Nie wiemy, czy się czuć 
bezpiecznie tutaj, bo nie wia-
domo, co by było, gdyby to 
pękło. Są drogi ewakuacyjne, 
jest to zabezpieczone wszyst-
ko, ale nigdy nie wiadomo – 
mówią.

Miedziowa spółka studzi 
niepokoje i od lat przekonuje, 
że to najbardziej monitorowa-
ny obiekt na świecie, a żadna 
katastrofa w przypadku Żela-
znego Mostu nie jest możliwa.

– Zdajemy sobie sprawę, że 
ten obiekt znajduje się w bezpo-
średnim pobliżu kilku miejsco-
wości, dlatego jest on bez prze-
rwy monitorowany i szczegó-
łowo analizowany. Wiemy, co 

się z nim dzieje w każdej okre-
ślonej chwili i jesteśmy w sta-
nie przewidzieć i wyprzedzić 
nawet o kilka lat każde niety-
powe zjawisko w tym obiek-
cie. Na tę chwilę gwarantuje-
my bezpieczeństwo tego obiek-
tu – zapewnia główny inżynier 
ds. rozwoju KGHM.

Składowisko Żelazny 
Most znajduje się na terenie 
trzech gmin: Grębocice, Pol-
kowice oraz Rudna. W 1993 
roku opracowana została spe-
cjalna procedura na wypadek 
zagrożenia, a w okolicznych 
miejscowościach postawio-
no także syreny alarmowe.

Magdalena Marszałek

Ludzkie kości i broń pod osiedlem 
domków jednorodzinnych
»» Podczas przyłączania 

kanalizacji robotnicy 
natknęli się na ludzkie 
kości, broń, amunicję 
i nieśmiertelnik. Spoczy-
wające w ziemi szczątki 
datuje się na co naj-
mniej 80 lat – prawdo-
podobnie pochodzą 
z okresu II wojny świa-
towej.

Karabiny, amunicja, hełm, 
nieśmiertelnik, do tego trzy 
czaszki i kości – takiego od-

krycia dokonała w ubiegłym 
tygodniu firma wykonująca 
przyłącze kanalizacyjne do 
nowo powstałego osiedla do-
mków jednorodzinnych przy 
ulicy Jezuickiej w Ścinawie.

Wiek kości i  znalezio-
ne wśród nich wyposażenie 
wojskowe wskazuje, że są to 
szczątki żołnierzy. – Powiado-

miliśmy odpowiednie służby, 
a także Instytut Pamięci Na-
rodowej – informuje Krystian 
Kosztyła, burmistrz Ścinawy.

Burmistrz o znalezisku do-
wiedział się podczas sesji rady 
miejskiej. – Poinformował 
mnie prezes Zakładu Gospo-
darki Komunalnej, który wy-
konuje tutaj inwestycję. Na-

tychmiast zabezpieczono 
szczątki oraz broń. Powiado-
miono policję, saperów i In-
stytut Pamięci Narodowej – 
dodaje Kosztyła.

Osiedle nazywane jest 
Klasztornym, gdyż kiedyś 
znajdował się tu klasztor oj-
ców bonifratrów.

To miejsce pamiętają rów-
nież najstarsi mieszkańcy Ści-
nawy. – Na tym terenie był 
klasztor – braciszkowie i sio-
stry zakonne. Zaraz obok był 
cmentarz dziecięcy. Pamię-
tam, że jako małe dziecko 
oglądałem, jak braciszkowie 
zbierali tutaj zioła, żeby leczyć 
ludzi – opowiada nam 70-let-
ni mieszkaniec Ścinawy.

– Wiemy z historii, że pod-
czas walk o obronę Ścinawy 
w 1945 roku ten klasztor był 
mocnym punktem oporu, je-
śli chodzi o obronę niemie-
cką. Odbywały się tutaj wal-
ki. Tak naprawę sami nie wie-
my, czego możemy się na tym 
terenie spodziewać – dodaje 
burmistrz Ścinawy.

Znalezioną broń zabez-
pieczyli saperzy, a ludzkimi 
szczątkami zajęli się specjali-
ści – zostaną one pochowane.

W związku z odkryciem 
prace przy budowie kanaliza-
cji chwilowo zostały wstrzy-
mane, ale w tym tygodniu ro-
botnicy wrócili już do pracy.

Katarzyna Skoczylas 

Wiek kości i znalezione wśród nich 
wyposażenie wojskowe wskazuje, 

że są to szczątki żołnierzy
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Paweł Stefanek, głów-
ny inżynier ds. rozwoju 
KGHM Polska Miedź

W tej chwili na obiekcie zgromadzo-
nych jest 640 mln metrów sześcien-

nych odpadów flotacyjnych
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70-letni mieszkaniec Ścinawy opowia-
da burmistrzowi Kosztyle o klasztorze, 
który tu się znajdował
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Mogą przestać  
funkcjonować!
��Wywiesili banery i otwar-

cie mówią, że będą walczyć 
o swoje. Mowa o pracowni-
kach Fundacji im. Brata Al-
berta, nie tylko w Lubinie, 
ale w dziewięciu placów-
kach w całej Polsce. Pań-
stwowy Fundusz Rehabili-
tacji Osób Niepełnospraw-
nych zmniejszył dofinanso-
wanie dla fundacji, co ozna-
cza, że będzie ona musiała 
zrezygnować z prowadze-
nia świetlicy terapeutycz-
nej. Z takim stanem rzeczy 
nie godzi się szefostwo, ro-
dzice i podopieczni placów-
ki, którzy za darmo korzy-
stają tutaj z popołudnio-
wych zajęć.

Z rehabilitacji i terapii za-
jęciowej prowadzonej w dzie-
więciu świetlicach Fundacji 
Brata Alberta w całej Polsce 
korzysta codziennie blisko 
185 osób niepełnosprawnych 
w wieku od 8 do 24 lat. Dofi-
nansowanie na dalszą działal-
ność świetlic fundacji zostało 

zmniejszone o 20 procent, 
czyli 700 tysięcy w skali roku.

– Możliwe, że wkrótce po 
prostu nie będziemy funkcjo-
nować. Ciężko nam w ogó-
le o tym myśleć. Ciężko nam 
poinformować uczestników 
naszej terapii, że od nowego 
tygodnia już się nie zobaczy-
my – mówi Monika Tomko-
-Klubek, prezes Fundacji im. 
Brata Alberta w Lubinie. – Pro-

jekt jest rozpisany na trzy lata. 
Oznacza to, że nasze placówki, 
aby funkcjonować, musiały-
by dołożyć do interesu ponad 
dwa miliony złotych. Chociaż 
wspierają nas darczyńcy, spon-
sorzy i dostajemy odpisy jed-
noprocentowe, ta kwota jest 
dla nas nieosiągalna – dodaje 
Tomko-Klubek.

Rzeczniczka PFRON-u 
w komunikacie przesłanym 

Państwowej Agencji Praso-
wej tłumaczy, że:

„Podejmowane są stara-
nia, by dofinansowaniem ob-
jąć jak największą liczbę pla-
cówek. W związku z powyż-
szym podjęta została decy-
zja o finansowaniu na pozio-
mie 80 proc. wnioskowanych 
kwot, dzięki czemu wsparcie 
uzyskało 25 proc. więcej pla-
cówek.”

Świetlica terapeutyczna 
działająca przy przy Funda-
cji im. Brata Alberta w Lu-
binie prawdopodobnie bę-
dzie musiała zamknąć swo-
ją działalność lub ograniczyć 
liczbę dzieci z niej korzysta-
jących, a jest jedyną świet-
licą terapeutyczną na tere-
nie powiatu lubińskiego, do 
której dzieci niepełnospraw-
ne uczęszczają nieodpłatnie 
w godzinach popołudnio-
wych.

Opiekunowie zapowiada-
ją walkę o świetlicę.

Z jej pomocy często ko-
rzystają rodziny wielodzietne 
i nie ukrywają, że to dla nich 
duża pomoc. – Dziwię się, że 
o takie coś dla dzieci w ogó-
le musimy walczyć – mówi 
Monika Sobko, rodzic jednej 
z podopiecznych świetlicy.

Nie chodzi tylko o ulgę dla 
rodziców, ale przede wszyst-
kim o dzieci. Jak opowiadają 
rodzice – ich dzieci dzięki zaję-
ciom są bardziej samodzielne 
i lepiej się rozwijają. – Córka 
jest mniej roztrzepana, wię-
cej potrafi, chętniej się komu-
nikuje z nami. Pilnuje swoich 
rzeczy i mniej zapomina, jest 
bardziej poukładana – doda-
je mama.

Dzieci niepełnosprawne 
dotyka często ostracyzm spo-
łeczny. Tutaj mają swoje miej-
sce, gdzie nie są szykanowane 
i czują się komfortowo. – Mo-
je dziecko, jak większość dzie-
ci niepełnosprawnych, nie gra 
w piłkę, nie biega, nie potrafi 
zająć się czymś na kompute-
rze. Jesteśmy ze wsi. Nie mo-
gę wypuścić go na boisko do 
rówieśników, bo jest wyzywa-
ne przez zdrowe dzieci. A tutaj 
jest im dobrze, są wśród swo-
ich, nie dokuczają sobie. Zaję-
cia są szyte na ich miarę – mó-
wi Beata Getkierewicz, rodzic 
niepełnosprawnego dziecka.

– Tu jest dużo zajęć dodat-
kowych. Dzieci nie mają tego 
w domu – dopowiada inna 
mama, Anna Przyszlak.

Odebranie dzieciom świet-
licy jest więc zdaniem pra-

cowników i rodziców bloko-
waniem ich dalszego rozwo-
ju. Takie posuniecie bardzo 
zuboży ich życie. – Zlikwido-
wanie tej świetlicy jest pozba-
wieniem dzieci możliwości 
rozwoju. Prowadzimy tutaj 
zajęcia uspołeczniające. Wy-
chodzimy z dziećmi do ludzi 
– do kina, kręgielni, jeździmy 
na wycieczki – wylicza Ewa 
Bujak, terapeuta z placówki.

Rodzice i pracownicy przy-
znają, że jeżeli zajdzie taka 
potrzeba, będą również pro-
testować przed Sejmem. Ak-
tualnie w lubińskiej placów-
ce Fundacji im. Brata Alber-
ta zatrudnionych jest około 
20 osób.

Na dzień oddania ga-
zety do druku, negocja-
cje z PFRON nie przyniosły 
skutku. Świetlica terapeutycz-
na od kwietnia działa więc 
w okrojonym składzie. Czte-
rech podopiecznych świetli-
cy musiało pożegnać się z pla-
cówką, a jeden pracownik 
stracił pracę. – Na razie dzia-
łamy z okrojonym o 20 pro-
cent funduszem, ale cały czas 
walczymy o pełne dofinan-
sowanie – zapowiada Moni-
ka Tomko-Klubek. 

Katarzyna Skoczylas

Dofinansowa-
nie na dalszą 

działalność 
świetlic funda-

cji zostało 
zmniejszone 

o 20 procent, 
czyli 700 tysię-
cy w skali roku
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Wiosenne porządki w rynku
��W lubińskim rynku wymie-

niono część płyt. Prace od-
były się w ramach gwarancji 
i trwały niecały tydzień.

Coraz dłuższe i słoneczne 
dni, spragnieni więc słońca 
mieszkańcy chętnie przysia-

dają na ławkach w centrum 
miasta.

Na lubińskim rynku właś-
nie zakończyła się wymia-
na kostek i płyt kamiennych, 
które zakwestionował urząd 
miejski.– Wszystko odbyło 
się w ramach gwarancji. Ca-

ły koszt, zarówno wymiany, 
jak i montażu pokrywa wy-
konawca – informuje Marce-
lina Falkiewicz, rzecznik pre-
zydenta miasta Lubina.

Wymienionych zostało 
około 180 kamiennych płyt 
oraz 200 kostek. � KS

Pierwsza taka szkoła w Lubinie
»» Jeszcze na dobre nie rozpoczęła działalności, a już ma komplet uczniów i li-

stę rezerwową, na którą zapisują się kolejni chętni. W Lubinie trwa uruchamia-
nie podstawówki dla dzieci z autyzmem. A jej twórcy starają się pozyskać, mię-
dzy innymi poprzez internetową zbiórkę, pieniądze na jej wyposażenie. Jak 
mówią, liczy się każda złotówka. 

To będzie pierwsza taka 
szkoła w naszym mieście. Jak 
już pisaliśmy, mieścić się bę-
dzie na piętrze w budynku 
przy ulicy Sowiej, gdzie przez 
długi czas funkcjonowa-
ła Szkoła Podstawowa nr 12, 
a ostatnio Salezjańska Szkoła 
Podstawowa. To miejsce udało 
się znaleźć dzięki pomocy lu-
bińskiego Urzędu Miejskiego.

Klasy w szkole nie będą 
liczne – maksymalnie pięcio-
osobowe, a dzieci dobierane 
do nich pod względem zabu-
rzeń rozwojowych, tempera-
mentu i niepełnosprawności 
umysłowej.

– Niepubliczna Szkoła Pod-
stawowa Dar Losu rozpocznie 
swoją działalność 1 września 
2019 roku. W tej chwili mamy 
zarekrutowanych 25 dzieci 
z Lubina, Chocianowa, Polko-
wic i Ścinawy: trzy klasy I, po 
jednej II, III, IV i V oraz praw-
dopodobnie dwie VI. Nieste-
ty z braku dostępności więk-
szej liczby sal, już w tym mo-
mencie nie rekrutujemy dzie-
ci. Jedyne, co możemy zapro-
ponować, to zapisanie na li-
stę rezerwową. Jeżeli tylko po-
zyskamy kolejne sale, będzie-
my tworzyć nowe oddziały, 
bo wiemy doskonale, widzi-
my po zgłoszeniach i rozmo-
wach z rodzicami, że jest po-
tężna potrzeba i problem po 
prostu rośnie – mówi Sylwia 
Majewska ze Stowarzyszenia 
Dar Losu, które będzie pro-
wadzić placówkę.

Trwają jeszcze rozmowy 
z nauczycielami, którzy chcie-
liby pracować w tej szkole. Po-
trzebni są nie tylko terapeuci, 
ale i nauczyciele przedmio-
tów. Uczniowie najpierw bę-
dą bowiem uczestniczyć w za-
jęciach dydaktycznych, a póź-
niej w dopasowanej indywi-
dualnie do każdego terapii. 
Zainteresowani nauczycie-
le mogą wysyłać CV na mai-
la darlosu.lubin@gmail.com.

– Szkoła nie jest placówką 
specjalną, bardziej przypomi-
na szkołę prywatną. Jest de-
dykowana typowo dzieciom 
ze spektrum autyzmu. Mało 
liczne klasy, zero hałasu, zero 
szumu, zindywidualizowane 
podejście nauczyciela – dzię-
ki temu dzieciom będzie ła-
twiej, nie będą do nich docho-
dzić negatywne bodźce, które 
mogłyby powodować niepo-
żądane zachowania – mówi 
Majewska. – Nasze dzieci po-
woli wychodzą w świat. Na-
uka, bo będą realizować pod-
stawę programową jak w każ-
dej innej szkole, tylko metody 
pracy będą dostosowane do 
dzieci z autyzmem, a także te-
rapia w zależności od potrzeb. 
Jeśli trzeba więcej zajęć logo-
pedycznych, będzie ich wię-
cej – dodaje.

Podstawówka będzie się 
utrzymywać, tak jak każ-
da inna szkoła, z subwencji 
oświatowej, którą otrzyma 
gdy rozpocznie już działal-
ność. Ale zanim to nastąpi, 

trzeba każdą salę wyposażyć, 
a także kupić sprzęt terapeu-
tyczny dla dzieci.

– Staramy się pozyskać 
między innymi pieniądze 
unijne, piszemy projekty. 
Właśnie ruszyła też zbiórka 
internetowa na zrzutka.pl. 
Planujemy również organi-
zować akcje charytatywne, 
by solidaryzować nasze śro-
dowisko. Liczy się każda zło-
tówka – mówi Sylwia Majew-
ska. – Powołaliśmy funda-
cję, by łatwej zbierać fundu-
sze. Będzie ona opiekować się 
szkołami w Lubinie i Legni-
cy. My, jako rodzice, chcemy 
zapewnić naszym dzieciom 
odpowiednie wykształcenie. 
Będą mogły się uczyć i mają 
szansę na terapię – przyznaje.

Jeśli ktoś chciałby wspo-
móc powstanie szkoły dla 
dzieci z autyzmem, może to 
zrobić w internecie na stronie 
zrzutka.pl

Gdy szkoła już ruszy, za-
mierzają jeszcze głośniej 
mówić o autyzmie, by każ-
dy wiedział, że to nie choro-
ba, lecz zaburzenie rozwojo-
we o podłożu neurologicz-
nym i rozumiał, z czym się 
wiąże. – Coraz więcej osób 
wie, że autyzm istnieje i wią-
że go z dziećmi, które hałasu-
ją, dziwnie się zachowują, ale 
tak naprawdę nie wiedzą, co 
to jest ten autyzm – przyzna-
je Majewska.

Zaś w  ostatni wtorek, 
2  kwietnia, była okazja, by częś-
ciej wspominać o tym zaburze-
niu, bo właśnie wtedy wypadł 
Światowy Dzień Świadomości 
Autyzmu. W Lubinie z tej oka-
zji zrobiło się niebiesko. Na znak 
solidarności z osobami z auty-
zmem w tym kolorze zaświe-
ciły między innymi ratusz, ha-
la, MPWiK czy KGHM, a poza 
naszym miastem pociągi Kolei 
Dolnośląskich.

Marta Czachórska

Prace przeprowadzono w ubiegłym 
tygodniu, w ramach gwarancji
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– Jako rodzice, chce-
my zapewnić na-
szym dzieciom 
odpowiednie 
wykształce-
nie. Będą mo-
gły się uczyć 
i mają szansę 
na terapię – 
przyznaje Sylwia 
Majewska
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aSzkoła będzie się mieścić na piętrze w budynku przy ulicy So-
wiej, gdzie przez długi czas funkcjonowała Szkoła Podstawowa 

nr 12, a ostatnio Salezjańska Szkoła Podstawowa. To miejsce 
udało się znaleźć dzięki pomocy lubińskiego Urzędu Miejskiego
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PREMIO GUMILAND
UL. MALACHITOWA 9; 59-300 LUBIN (obok Auto Salonu Hyundai i FORD)
Tel.: (76) 842 60 70; Email: gumiland@premio.pl
www.gumiland.lubin.pl

Za zakup kompletu wybranych opon  
Goodyear, Dunlop, Fulda, Sava lub Dębica od 16 cali*.

ZYSKAJ DODATKOWĄ 
GWARANCJĘ NA OPONY!

*   Promocja trwa od 18.03 do 31.12.2019 r. 
lub do wyczerpania zapasów opon 
promocyjnych. Regulamin promocji, 
warunki dodatkowej gwarancji oraz lista 
serwisów biorących udział w promocji  
dostępne na www.premio.pl

Oszukali KGHM na ponad 1,6 mln zł. Jest akt oskarżenia
��Oszukali spółki grupy 

KGHM na ponad 1,6 mln zł, 
do tego wyłudzili ponad pół 
miliona złotych podatku – 
prokuratura właśnie skiero-
wała do sądu akt oskarżenia 
przeciwko członkom zorga-
nizowanej grupy przestęp-
czej, którą kierował lubinia-
nin Rafał G.

Wymyślili świetny interes, 
z którego uczynili swoje stałe 
źródło dochodów. Sprzeda-
wali spółkom grupy KGHM 
wkłady filtrów hydraulicz-
nych służących do eksploa-
tacji urządzeń i maszyn gór-
niczych z podrobionym zna-
kiem towarowym niemie-
ckiej firmy. Oszukiwali więc 
swoich odbiorców co do ich 
oryginalności, parametrów 
technicznych i źródła pocho-
dzenia towaru. Działali od 
2015 do początku 2018 ro-
ku, kiedy to zostali zatrzyma-
ni przez policję.

Łącznie prokurator oskar-
żył osiem osób, w tym trzech 
członków zorganizowanej 
grupy przestępczej: Rafała G., 
Michała B. i Dariusza B. oraz 
pięciu współpracowników.

– Oskarżony Rafał G. pro-
wadził w Lubinie siłownię, 
w  której poznał oskarżo-
nych Michała B. oraz Dariu-

sza B. Ten ostatni, z racji za-
trudnienia w jednej ze spó-
łek KGHM, posiadał wiedzę 
w zakresie filtrów i wkładów 
filtracyjnych stanowiących 
niezbędne części urządzeń 
i samojezdnych maszyn gór-
niczych. Wiedzę w tym za-
kresie oskarżeni wykorzystali 
do dokonywania oszustw na 
szkodę spółek z grupy KGHM 
Polska Miedź przy sprzedaży 
dla nich wkładów filtrów hy-

draulicznych z podrobionymi 
znakami towarowymi – mó-
wi Lidia Tkaczyszyn, rzecznik 
prasowy Prokuratury Okrę-
gowej w Legnicy.

KGHM kupował poprzez 
swoje spółki części wyłącz-
nie od dostawców oferują-
cych produkty renomowane-
go producenta pochodzące-
go z Niemiec, które gwaran-
towały najwyższe parame-
try skuteczności filtrowania 

i wytrzymałości. Rafał G, ja-
ko kierujący grupą przestęp-
czą, wraz z członkami tej gru-
py Michałem B. i Dariuszem 
B. sprzedawali spółkom wkła-
dy do filtrów z podrobionym 
znakiem, które tak naprawdę 
pochodziły z niewiadomego 
źródła.

– Rzekomi dostawcy tych 
produktów dla firmy Rafa-
ła G. to inni oskarżeni w tej 
sprawie, którzy nakłonieni 

przez Rafała G. poświadcza-
li nieprawdę w prowadzo-
nej dokumentacji na okolicz-
ność nabycia i obrotu produk-
tami pomiędzy swoimi fir-
mami, a następnie ich sprze-
daży oskarżonemu Rafało-
wi G. Poświadczali też nie-
prawdę w fakturach sprzeda-
ży różnych usług w celu zani-
żenia przez wyżej wymienio-
nego oskarżonego należnego 
podatku – mówi prokurator 
Tkaczyszyn.

Zanim zostali zatrzymani 
przez policję, zdążyli oszukać 
dwie spółki KGHM na ponad 
1,6 mln zł.

Prokurator zarzucił Ra-
fałowi G. kierowanie grupą 
przestępczą, a Dariuszowi B. 
i Michałowi B. udział w zor-
ganizowanej grupie przestęp-
czej. Wszyscy trzej usłyszeli 
też zarzut oszustwa w stosun-
ku do mienia znacznej warto-
ści na szkodę dwóch spółek 
KGHM. Rafał G. dodatkowo 
został oskarżony jeszcze o za-
niżenie podatku VAT łącznie 
na 521 720 zł, czyli popełnie-
nie przestępstw karno-skar-
bowych i oszustw na szkodę 
Skarbu Państwa.

Pięciu innym osobom pro-
kurator zarzucił poświadcza-
nie nieprawdy w dokumen-
tach oraz zaniżenia podat-

ku VAT w kwotach od kilku-
dziesięciu do stu kilkudziesię-
ciu tysięcy złotych i inne prze-
stępstwa karno-skarbowe.

Rafał G. został tymczaso-
wo aresztowany. Wobec po-
zostałych oskarżonych za-
stosowano środki zapobie-
gawcze, jak: poręczenie ma-
jątkowe, dozór policji i zakaz 
opuszczania kraju.

– W toku śledztwa proku-
ratorzy zabezpieczyli na po-
czet przyszłych kar oraz rosz-
czeń o naprawienie szkody 
mienie ruchome i nierucho-
mości oskarżonych na łączną 
kwotę około 1,4 mln zł – do-
daje prokurator Tkaczyszyn. 
– Spośród przestępstw zarzu-
canych oskarżonym: Rafa-
łowi G., Michałowi B. i Da-
riuszowi B. najsurowszą ka-
rą od roku do 10 lat pozba-
wienia wolności zagrożone 
jest oszustwo w stosunku do 
mienia znacznej wartości. Po-
zostałym oskarżonym za po-
świadczanie nieprawdy w do-
kumentach w celu osiągnię-
cia korzyści majątkowej gro-
zi kara pozbawienia wolności 
od 6 miesięcy do 8 lat. Wszyst-
kim oskarżonym grożą suro-
we grzywny – wylicza rzecz-
nik Prokuratury Okręgowej 
w Legnicy.

Marta Czachórska
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Grupa działała od 2015 do początku 2018 roku, kiedy to jej 
członkowie zostali zatrzymani przez policję
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Prawdopodobnie był to 
nieszczęśliwy wypadek
Wszystko wskazuje na to, że był to nieszczę-
śliwy wypadek. Badane są wszystkie okolicz-
ności i na tę chwilę nie ma podstaw, by obwi-
nić kogoś o to zdarzenie. Wracamy do spra-
wy z grudnia ubiegłego roku, kiedy to 19-let-
nia lubinianka podczas imprezy wypadła 
z okna trzeciego piętra i złamała kręgosłup.
Śledztwo o spowodowanie ciężkiego 
uszczerbku na zdrowiu prowadzi tutejsza 
prokuratura.
Młoda lubinianka wypadła przez okno 
9 grudnia w nocy. Badane są wszystkie moż-
liwości i na razie wykluczono udział osób 
trzecich. – Na tę chwilę nie ma podstaw,  by 
podejrzewać, że ktoś przyczynił się do tego 
zdarzenia – mówi Lidia Tkaczyszyn, rzecznik 
prasowy Prokuratury Okręgowej w Legnicy.
Prokuratura nie podaje szczegółów na te-
mat stanu zdrowia 19-latki, ale zaznacza, 
że właśnie ze względu na jej kondycję po-
stępowanie jest utrudnione. 

KS

Zatrzymali dilera narkotyków
Lubińscy policjanci zatrzymali 58-latka, któ-
ry handlował narkotykami. Sprzedawał je 
między innymi nieletnim. W jego mieszka-
niu znaleziono metamfetaminę.
58-letni mężczyzna najbliższe trzy miesiące 
spędzi w areszcie. Policjanci zatrzymali go 
w jednym z mieszkań na osiedlu Staszica.
– W pomieszczeniach zajmowanych przez 
podejrzanego funkcjonariusze ujawnili i za-
bezpieczyli substancje psychotropowe 
w postaci metamfetaminy. Zatrzymany tra-
fił do policyjnej celi i usłyszał już zarzuty wy-
nikające z ustawy o przeciwdziałaniu nar-
komanii – mówi aspirant sztabowy Sylwia 
Serafin, oficer prasowy lubińskiej policji.
W mieszkaniu znaleziono również przedmio-
ty służące do porcjowania narkotyków.
Policjanci ustalili, że mężczyzna sprzedawał 
narkotyki między innymi nieletnim.
– Obecnie policjanci szczegółowo wyjaśniają 
okoliczności całej sprawy, w tym skąd zatrzy-
many mężczyzna miał środki odurzające oraz 
na jaką skalę zajmował się ich rozprowadza-
niem – dodaje Serafin.
Mężczyźnie grozi nawet do 15 lat więzienia.

MRT

Pijany kierowca  
koparko-ładowarki
Lubińscy policjanci zatrzymali kierowcę ko-
parko-ładowarki, który miał prawie promil 
alkoholu w organizmie. To nie był jedyny 
nietrzeźwy kierowca na terenie gminy Lu-
bin tego dnia. 
27 marca, po godzinie 9 policjanci zauwa-
żyli koparko-ładowarkę jadącą po drodze 
publicznej. Jej kierowca, widząc funkcjona-
riuszy, zatrzymał pojazd.
– Policjanci podchodząc do mężczyzny wy-
czuli woń alkoholu. Badanie na jego zawar-
tość wykazało blisko 0,8 promila. 59-latek 
stracił już prawo jazdy – mówi Sylwia Sera-
fin, oficer prasowy lubińskiej policji.
Około godziny 16, policjanci trafili na kie-
rowcę motocykla, który na widok patrolu, 
zmienił kierunek jazdy i przyspieszył. Po za-
trzymaniu, od niego również funkcjonariu-
sze wyczuli woń alkoholu. Badanie wykaza-
ło, że 40-latek ma w organizmie ponad pro-
mil alkoholu. Wyszło również na jaw, że 
mężczyzna ma sądowy trzyletni zakaz pro-
wadzenia pojazdów mechanicznych.
– Teraz obaj kierowcy odpowiedzą przed są-
dem. Za kierowanie pojazdem w stanie nie-
trzeźwości grozi do dwóch lat pozbawienia 
wolności. Natomiast za złamanie zakazu są-
dowego nawet do pięciu lat – dodaje aspi-
rant sztabowy Sylwia Serafin.
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Motocykl zderzył się z osobówką
»» Auto osobowe i motocykl zderzyły się na 

skrzyżowaniu ulic Niepodległości i Armii Kra-
jowej. Trzy osoby zostały zabrane do szpitala.

Wypadek wydarzył 
się po godzinie 16 w nie-
dzielę, 31 marca, i wy-
glądał bardzo poważnie, 
osobówka została moc-
no uszkodzona. Żeby do-
stać się do pasażerki, stra-
żacy musieli rozcinać ka-
roserię. 28-letnia kobieta, 
która podróżowała osobo-
wym mitsubishi, podob-
nie jak 29-letni kierowca 
tego samochodu, zostali 
zabrani przez karetkę po-
gotowia do szpitala. Trafił 
tam też 40-letni kierowca 
motocykla. Kierowca mit-
subishi po badaniach wró-
cił do domu. 28-latka mu-
siała zostać w szpitalu, na 
szczęście jej życiu nie za-
graża niebezpieczeństwo. 
Natomiast motocyklistę 
przetransportowano he-
likopterem do wrocław-
skiego szpitala. Jego stan 
jest stabilny, jest utrzymy-
wany w śpiączce. 

– Motocyklistę odrzu-
ciło tam daleko. Usłysza-
łam tylko wielki huk. Gdy 

podbiegłam do okna, le-
żał w dużej odległości od 
samochodu, ale się ruszał, 
gdy zabierało go pogoto-
wie – relacjonuje kobie-
ta mieszkająca obok, któ-
rą spotkaliśmy w pobliżu 
miejsca wypadku.

– Musiał pędzić tym 
motorem, widzi pani jak 
uszkodzony jest samo-
chód – dorzuca inny star-
szy mężczyzna stojący 
obok.

W miejscu wypadku 
zebrała się spora grupa ga-
piów, którzy zauważają, 
że odkąd wprowadzono 
zmiany w sygnalizacji na 
tym skrzyżowaniu, zrobi-
ło się tu niebezpiecznie.

– Ze wstępnych ustaleń 
policji wynika, że kierow-
ca mitsubishi jechał uli-
cą Niepodległości i skrę-
cał w lewo w Armii Kra-
jowej. Zaś kierujący mo-
tocyklem jechał z naprze-
ciwka prosto ulicą Nie-
podległości od strony Ści-
nawskiej – mówi aspirant 

sztabowy Sylwia Serafin, 
oficer prasowy lubińskiej 
policji. – Na miejscu pra-
cowała grupa dochodze-
niowo-śledcza. Policjanci 
będą szczegółowo wyjaś-
niać szczegóły tego zda-
rzenia, jak doszło do nie-

go doszło i kto zawinił – 
dodaje.

Obaj kierowcy zapew-
niają, że mieli zielone 
światło. Rzeczywiście po 
remoncie drogi zmienio-
no ustawienia sygnaliza-
cji i nie jest to już bezkoli-
zyjne skrzyżowanie. Za-

równo jadący z jednej, jak 
i drugiej strony Niepod-
ległości mają jednocześ-
nie zielone, podobnie jest 
w przypadku ul. Armii 
Krajowej. Zmiana ta ma 
upłynnić ruch samocho-
dowy w mieście.

Marta Czachórska

Kradną hasła  
i pieniądze
Kradną tożsamość i podszywa-
jąc się pod ofiarę, próbują wy-
łudzić pieniądze. Lubińska po-
licja przestrzega przed nową 
metodą oszustów. Działają 
w mediach społecznościowych, 
logują się na nasze konta, 
a później proszą znajomych 
o pożyczki pieniężne. To meto-
da na tzw. Blika.
Przestępcy wymyślili nową for-
mę oszustwa. Podszywają się 
pod ofiary i buszując w gronie 
ich znajomych wzbudzają li-
tość. Proszą o szybką pożyczkę 
i podanie hasła do płatności 
Blik. Dodają, że właśnie stoją 
przy kasie i chcą zapłacić za za-
kupy, ale ich karta płatnicza 
akurat w tym dniu straciła waż-
ność lub są u lekarza i pilnie po-
trzebują przelać pieniądze, 
a ich konto jest zablokowane. 
Kilka podobnych zgłoszeń przy-
jęli w ubiegły weekend lubińscy 
policjanci.
Po pierwsze – bądźmy ostrożni 
i dokładnie czytajmy wszystkie 
komunikaty przychodzące na 
telefon podczas każdej transak-
cji. Przez nieuwagę możemy 
stracić swoje oszczędności, po-
nieważ to nie znajomy, a prze-
stępca, który zamiast stać przy 
kasie, stoi właśnie przy banko-
macie i wypłaca z naszego kon-
ta pieniądze.
Funkcjonariusze wydziału do 
walki z przestępczością gospo-
darczą Komendy Powiatowej 
Policji w Lubinie przypominają 

wszystkim użytkownikom kom-
puterów, telefonów komórko-
wych oraz innych urządzeń 
z dostępem do internetu o kil-
ku ważnych zasadach:
– jeżeli ktoś prosi nas o jakąkol-
wiek pożyczkę i robi to za po-
mocą sieci, zadzwońmy na nu-
mer telefonu znajomego i po-
twierdźmy, czy to na pewno ta 
osoba, a nie przestępca podszy-
wający się pod nią;
– zmieniajmy hasła dostępowe 
do swoich kont i za każdym ra-
zem, kiedy już nie korzystamy 
z jakiejś aplikacji – wylogujmy 
się;
– nie otwierajmy e-maili od nie-
znanych nam nadawców, a co 
najważniejsze – zawartych 
w nich załączników;
– dokładnie czytajmy adres 
portalu lub strony interneto-
wej, na której dokonujemy za-
kupów. Oszuści często podszy-
wają się pod witryny banków 
lub popularnych portali aukcyj-
nych i społecznościowych;
– pamiętajmy, aby nie wpisy-
wać w przypadku wystąpienia 
wątpliwości swojego loginu 
oraz hasła;
– informujmy dzieci o szkodli-
wych konsekwencjach wyko-
rzystywania Internetu, a osoby 
starsze o metodach działania 
przestępców;
– uaktualniajmy system opera-
cyjny i oprogramowanie, które-
go używamy.

KS

Pijana matka „opiekowała” 
się niemowlakiem
��Piła cały dzień i noc, 

aż do rana. Mimo libacji 
zajmowała się pięcio-
miesięcznym niemowla-
kiem. Kompletnie pija-
nej matce grozi do pię-
ciu lat więzienia.

O całym zajściu po-
licjanci ze ścinawskiego 
komisariatu dowiedzieli 
się od zaniepokojonych 
sąsiadów. Zostali poin-
formowani, że w jednym 
z mieszkań w Ścinawie 
pijana matka opiekuje się 
małym dzieckiem.

Mundurowi, którzy 
przyjechali na miejsce, 
wyczuli w mieszkaniu 
silną woń alkoholu. Mo-
wa matki była bełkotli-

wa. Okazało się, że 31-let-
nia kobieta ma ponad 3,3 
promila alkoholu w orga-
nizmie.

Policjantom tłuma-
czyła, że tego dnia nie 
spożywała alkoholu. 
Przyznała się, że piła go 
przez cały poprzedni 
dzień i noc, aż do rana.

Na miejsce został we-
zwany zespół pogotowia 
ratunkowego, który za-
brał dziecko do szpitala 
na badania. Po wypisa-
niu ze szpitala, zaopieko-
wał się nim ojciec, który 
w czasie interwencji prze-
bywał w pracy.

– Kobieta została za-
trzymana i trafiła do po-
licyjnej celi. Po wytrzeź-

wieniu usłyszała zarzu-
ty. Prokurator Rejono-
wy w Lubinie na wnio-
sek policjantów zasto-
sował wobec 31-latki 
środek zapobiegawczy 
w postaci dozoru poli-
cyjnego z nakazem po-
wstrzymywania się od 
picia alkoholu. Jeśli oka-
że się, że matka swoim 
nieodpowiedzialnym 
zachowaniem naraziła 
dziecko na bezpośred-
nie zagrożenie dla je-
go życia bądź zdrowia, 
może jej grozić do pięciu 
lat więzienia – informu-
je aspirant sztabowy Syl-
wia Serafin, oficer praso-
wy lubińskiej policji.

Katarzyna Skoczylas

Wypadek wyglądał bardzo poważ-
nie, osobówka została mocno uszko-
dzona. Żeby dostać się do pasażerki, 

strażacy musieli rozcinać karoserię

31-letnia kobieta miała ponad 3,3 
promila alkoholu w organizmie
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Rozmowy z rządem 
rozczarowały 
nauczycieli
��Związek Nauczycielstwa 

Polskiego oraz pedago-
dzy są rozczarowani. Do-
tychczasowe negocjacje 
z rządem nie przyniosły 
efektów. Wszystko wska-
zuje na to, że za tydzień 
nauczyciele przystąpią do 
strajku. W Lubinie chęć 
przyłączenia się do prote-
stu wyraziło 38 tutej-
szych placówek.

Po tygodniowej prze-
rwie, przedstawiciele 
Związku Nauczycielstwa 
Polskiego podjęli kolej-
ne próby negocjacji z rzą-
dem. Przypomnijmy, że 
cały spór toczy się o pensję 
– nauczyciele domagają się 
tysiąca złotych podwyżki.

Negocjacje odbyły się 
w poniedziałek, 1 kwiet-
nia. Przed wyjściem na 
przerwę pojawiło się pięć 
propozycji od rządu, ale 
przedstawiciele ZNP nie 
zaakceptowali ich.

Jak mówiła wicepremier 
Beata Szydło, te propozycje 
to podwyżka od września 
tego roku, dodatkowe środ-
ki dla młodych nauczycie-
li rozpoczynających pracę, 
przyspieszenie możliwo-
ści awansu zawodowego 
nauczycieli, określenie mi-
nimalnej, kilkusetzłoto-
wej stawki dodatku za wy-
chowawstwo oraz zmiany 
w systemie oceniania na-
uczycieli.

Związek Nauczyciel-
stwa Polskiego krytycznie 
odniósł się do propozycji 
przedstawionych przez Be-
atę Szydło. – Oczekujemy 
rzeczywistego wzrostu wy-
nagrodzenia zasadniczego, 
a nie przerzucania się dodat-
kami – zaznaczył Sławomir 
Broniarz, prezes Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

W tej chwili trwa druga 
tura negocjacji. Jeżeli nie 

uda się osiągnąć porozu-
mienia, 8 kwietnia rozpo-
cznie się strajk nauczycieli, 
który – według zapowiedzi 
– ma trwać również w cza-
sie egzaminów gimnazjali-
stów i ósmoklasistów.

Za strajkiem w naszym 
regionie opowiedziało się 
38 placówek – zarówno 
szkoły, jak i przedszkola, 
w których przeprowadzo-
no referendum.

– Wszędzie referendum 
było ważne i za każdym ra-
zem większość pracowni-
ków wskazała „tak” – tłu-
maczy Beata Golszajdt, sze-
fowa lubińskiego oddziału 
Związku Nauczycielstwa 
Polskiego.

Jednak to, czy strajk 
rzeczywiście się odbędzie, 
okaże się dopiero za ty-
dzień, 8 kwietnia. – To już 
sprawa wewnętrzna w każ-
dej placówce. Owszem, 
wszystkie tutejsze placów-
ki poparły strajk, ale to, czy 
wezmą w nim udział, roz-
strzygnie się w poniedzia-
łek – podsumowuje Gold-
szajdt.

– Na zebraniach z rodzi-
cami poinformowaliśmy 
opiekunów, że może dojść 
do strajku. Będziemy przy-
gotowani na opiekę nad 
młodszymi dziećmi – tłu-
maczy Barbara Szymań-
ska, dyrektor Zespołu Szkół 
Sportowych w  Lubinie. 
– W naszej szkole 70 pro-
cent pracowników wzięło 
udział w referendum, z cze-
go 100 procent opowiedzia-
ło się za protestem – dodaje.

Dyrektor szkoły spor-
towej zaznacza jednak, że 
wciąż liczy na porozumie-
nie i przez tydzień może się 
coś zmienić. – Każdy straj-
kujący musi postąpić zgod-
nie z własnym sumieniem 
– mówi.

Katarzyna Skoczylas

Jeżeli nie uda się 
osiągnąć porozu-

mienia, 8 kwietnia 
rozpocznie się strajk 
nauczycieli, który – 
według zapowiedzi 
– ma trwać również 

w czasie egzaminów 
gimnazjalistów  

i ósmoklasistów
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Tresura czy kultura?
»» Spektakle cyrkowe z udziałem zwierząt są pozbawione walorów edukacyjnych, to bestialstwo – takie-

go zdania jest grupa aktywistów, która urządziła protest pod cyrkiem na lubińskich błoniach. Domagali 
się „cyrku bez zwierząt”. – Chcemy pokazać, że nie jesteśmy zwolennikami sztuki cyrkowej z udziałem 
zwierząt, ponieważ one cierpią – mówi organizatorka wydarzenia Klaudia Błażejczyk.

Nie odstraszyła ich nawet 
pogoda. Uzbrojona w kilka-
set ulotek i kolorowe transpa-
renty grupa aktywistów, pro-
testowała 26 marca przed cyr-
kiem. To uczestnicy ogólno-
polskiej kampanii Cyrk bez 
Zwierząt, która ma na celu 
wprowadzenie prawnego za-
kazu wykorzystywania zwie-
rząt w cyrkach.

Jak opowiada organiza-
torka protestu w Lubinie, ja-
ko nastolatka miała okazję 
porozmawiać z kilkoma oso-
bami związanymi z cyrkiem. 
Wspomina, że cyrkowi tre-
serzy bez oporów chwali-
li się swoimi metodami tre-
sury zwierząt. – Opowiadali 
bez ogródek, że biją tam każ-
de zwierzę, nawet najmniej-
szą kózkę. Wcale się z tym nie 
kryli, a nawet się śmiali – mó-
wi cicho dziewczyna.

Protestujący najpierw ze-
brali się pod cyrkiem, a póź-
niej rozeszli po mieście, roz-
dając ulotki i zbierając podpi-
sy mieszkańców pod petycją.

Nie wszystkim ten pomysł 
się spodobał. – Ludzie różnie 
na nas reagowali. Zdarzały 
się agresywne komentarze, 
ale na szczęście udało nam się 
zebrać wiele podpisów. To cie-
szy, że lubinianie nie są obo-
jętni na los zwierząt – mówi 
Klaudia.

Petycja z  podpisami 
mieszkańców trafi do Urzę-
du Miejskiego. Aktywiści 

domagają się w niej, aby mia-
sto nie wynajmowało tere-
nów miejskich cyrkom, któ-
re wykorzystują w swoich 
przedstawieniach zwierzęta. 
– Są miasta, które oficjalnie 
wprowadziły lokalne ogra-
niczenia dla cyrków ze zwie-
rzętami. Chcielibyśmy, że-
by Lubin również był takim 
miejscem na mapie – dodaje 
Klaudia Kaniuk, uczestnicz-
ka protestu.

– Podobne protesty odbyły 
się właśnie w Legnicy i Pozna-
niu. Sprzeciwiamy się prze-
trzymywaniu zwierząt przez 
całe ich życie w ciasnych klat-
kach. Zwierzęta są chore, wy-
męczone i żyją w niewoli. 
Wiele ludzi nie wyobraża so-
bie sztuki cyrkowej bez zwie-
rząt, ale wystarczy obejrzeć 
nagrania z tresury czy zdjęcia 
– mówi Klaudia.

Jak mówi organizator-
ka, chociaż wydarzenie było 
utworzone spontanicznie – 
odzew mieszkańców mile ją 
zaskoczył. W Lubinie w pro-
teście wzięło udział w sumie 
około 20 osób. W ogólno-
polskiej kampanii Cyrk bez 
Zwierząt uczestniczy kilka-
dziesiąt tysięcy osób.

Petycję on-line można 
podpisać w internecie na stro-
nie secure.avaaz.org. Więcej 
informacji o ruchu aktywi-
stów można znaleźć na stro-
nie kampanii.

Katarzyna Skoczylas

Protestujący najpierw zebrali się pod cyrkiem, 
a później rozeszli po mieście, rozdając ulotki 
i zbierając podpisy mieszkańców pod petycją
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Uczcili rocznicę 
śmierci papieża
»» W niedzielę, 31 mar-

ca, pod pomnikiem pa-
pieża Jana Pawła II 
przy kościele pw. Jana 
Bosko pojawiły się żół-
te i białe kwiaty oraz 
znicze. Mieszkańcy po-
wiatu lubińskiego 
uczcili rocznicę śmierci 
papieża Polaka.

2 kwietnia to dla Pola-
ków smutna rocznica. Te-
go dnia zmarł Jan Paweł II. 
Od jego śmierci minęło już 
czternaście lat. Mieszkań-
cy powiatu lubińskiego ma-
ją miejsca, gdzie mogą po-
wspominać papieża i od-
dać mu hołd. To między in-
nymi pomnik przy koście-
le pw. Jana Bosko. Jak co ro-
ku, przed mszą św. złożyli tu 
kwiaty i znicze przedstawi-
ciele władz powiatu lubiń-
skiego i miasta. Zgromadze-
ni pod obeliskiem odśpiewa-
li też ulubioną pieśń Jana Pa-
wła II, czyli „Barkę”. W tym 
roku uroczystości odbyły 
się nieco wcześniej, bo nie 
2 kwietnia, a już 31 marca.

– Pamiętam rozpoczęcie 
pontyfikatu Jana Pawła II. 
Na pewno był dla mnie, tak 
jak większości dla Polaków, 
ogromnym autorytetem. 
Człowiekiem, który prze-
kazywał przesłanie  aktual-

ne do dzisiaj – mówi Jadwi-
ga Musiał, przewodnicząca 
rady powiatu lubińskiego, 
która wzięła udział w uro-
czystości. – Pamiętamy mo-
ment, gdy święty Jan Paweł 
II zmarł. W Polsce mieliśmy 
pewnego rodzaju zryw na-
rodowy, była wzajemna so-
lidarność i deklaracje, że bę-
dziemy pamiętać, kultywo-
wać i żyć zgodnie z tym, co 
mówił – dodaje.

– Jan Paweł II zawsze jest 
w mojej pamięci, bo jego na-
uka jest cały czas obecna. 
Jednoczył ludzi w całej Pol-
sce. I to jest piękne, że mia-
sto i mieszkańcy pamięta-
ją co roku o rocznicy jego 
śmierci, przychodząc choć-

by pod ten pomnik i składa-
jąc kwiaty – dodaje Bogusła-
wa Potocka, przewodniczą-
ca lubińskiej rady miejskiej, 
która również złożyła kwia-
ty pod pomnikiem przy koś-
ciele św. Jana Bosko.

Marta Czachórska

Powiatowe
powiat lubiński

Z głębokim żalem zawiadamiam, że 28 marca 2019 r.
odszedł od nas Przyjaciel

ŚP.

Julian Zawadzki
wieloletni członek Organizacji Zakładowej  
NSZZ „Solidarność” w Przedsiębiorstwie  
Budowy Kopalń „PeBeKa” S.A. w Lubinie,

działacz podziemnych struktur NSZZ „Solidarność”  
skazany przez sąd PRL za działalność,

odznaczony Krzyżem Wolności i Solidarności

Żonie Krystynie  
oraz rodzinie zmarłego 

składam wyrazy współczucia
Starosta Lubiński

Adam Myrda

Rudna ma już komisarza, 
który tymczasowo 
zastąpi wójta
��Gmina Rudna znowu bę-

dzie mogła normalnie funk-
cjonować, zaś w tym tygo-
dniu na konta samorządo-
wych jednostek powinny 
trafić przelewy, a do urzęd-
ników czy nauczycieli wy-
płaty. 29 marca w tamtej-
szym urzędzie pojawił się 
komisarz powołany przez 
premiera. Został nim czło-
nek Prawa i Sprawiedliwości 
lubinianin Adrian Wołkow-
ski, który – co ciekawe – nie 
wyklucza startu w przedter-
minowych wyborach na wój-
ta Rudnej.

Komisarz swoją pracę 
w urzędzie w Rudnej rozpo-
czął od uregulowania spraw 
finansowych. Po tym, jak do-
tychczasowy wójt Władysław 
Bigus został skazany prawo-
mocnym wyrokiem za prze-
stępstwo wyborcze, musiał 
od razu opuścić swoje stano-
wisko, a tym samym działal-
ność gminy została częściowo 
zablokowana. 

– Jednym z palących prob-
lemów była płynność finan-
sowa, jeśli chodzi o przele-
wy, wypłaty. Dlatego, ma-
jąc na uwadze, że spokój pra-
cy w urzędzie jest najważniej-
szy, właściwie od samego ra-
na pracowałem nad tym, by 
tę płynność odblokować – 
mówił 29 marca Adrian Woł-
kowski, pełniący od tego dnia 
obowiązki wójta gminy Rud-
na. – Sprawa wypłat, prze-
lewów została już oficjalnie 
rozpoczęta. Mam nadzieję, 
że wszystkie wypłaty i należ-
ności będą na bieżąco regulo-
wane. Właściwie ta sprawa ze 
strony urzędowej, dokumen-
towej została załatwiona, po-
zostały procedury bankowe – 
dodaje.

Wołkowski będzie zarzą-
dzał gminą Rudna do czasu 
rozstrzygnięcia nowych wy-
borów. Na razie nie podano 
ich terminu, ale maksymalnie 
może to zająć trzy miesiące. 

– Informacja, jaką uzyska-
łem w dokumencie powoła-
nia, nie mówi o określonych 
ramach czasowych, więc za-

kładamy, że jest to 90 dni – 
dodaje komisarz gminy Rud-
na.

Jak mówi, w czasie pełnie-
nia tej funkcji nie zamierza 
wprowadzać żadnych rady-
kalnych zmian w działalno-
ści urzędu i gminy. Być mo-
że jednak trzeba będzie po-
szukać kogoś, kto zastąpi na 
stanowisku sekretarza gminy 

Andrzeja Bobrka, który do 27 
maja będzie przebywał na ur-
lopie, i podobnie jak Włady-
sław Bigus został prawomoc-
nie skazany przez sąd za prze-
stępstwo wyborcze.

Najprawdopodobniej 
Wołkowski sam wystartuje 
w wyborach na wójta gminy 
Rudna. Choć mówi, że nie on 
podejmuje decyzję, kto zosta-
nie kandydatem na to stano-
wisko ze strony PiS, to zapy-
tany przez dziennikarzy, czy 
bierze pod uwagę możliwość 
startu w wyborach, bez wa-
hania odpowiada: – „Tak”.

Adrian Wołkowski z po-
wodu objęcia funkcji komi-
sarza rządowego w Rudnej 
musiał zrezygnować z man-
datu radnego powiatu lubiń-
skiego, wziął także bezpłatny 
urlop w miejscu swojej pracy, 
zaś do tej pory pracował na 
stanowisku kierownika han-
dlu i logistyki w jednej ze spó-
łek grupy KGHM.

Marta Czachórska

Adrian Wołkowski będzie za-
rządzał gminą Rudna do cza-
su rozstrzygnięcia nowych 
wyborów
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Kwiaty pod pomnikiem złożyła między 
innymi przewodnicząca rady powiatu lu-

bińskiego Jadwiga Musiał

Mieszkańcy powiatu nie za-
pominają o rocznicy śmierci 
papieża Jana Pawła II



10 4 kwietnia 2019 kultura

Zajrzeli za kulisy  
i w zakamarki Muzy
»» – Ta scena ma 50 lat i jest zrobiona z drewna okrętowego. Po dwóch, trzech tygodniach ta dziurka 

zniknie – mówił, wbijając mocowanie w deski sceny, szef akustyków z Centrum Kultury Muza Robert Buż, 
którego z wielkim zainteresowaniem słuchała grupa małych lubinian. Podobnych ciekawostek 27 marca 
można było się dowiedzieć znacznie więcej. Z okazji Międzynarodowego Dnia Teatru można było zajrzeć 
za kulisy Muzy.

– Co roku od wielu lat or-
ganizujemy Międzynarodo-
wy Dzień Teatru. Zapraszamy 
wtedy w swoje progi wszyst-
kich, którzy chcieliby zoba-
czyć, jak wygląda teatr od 
kuchni. Prowadzimy eduka-
cję teatralną przez cały rok, ale 
tego dnia wyjątkowo o każ-
dej pełnej godzinie prowadzi-
my dzieci przez scenę, kabinę 
kinooperatora, oświetleniow-
ca, dźwiękowca. Pokazujemy, 
co to są sztankiety, w jaki spo-
sób oświetla się scenę i jak ot-
wiera się kurtyna. Pokazuje-
my dzieciom również, gdzie 
przebywają aktorzy, jak przy-
gotowują się do spektaklu, czy-
li zwiedzamy wszystkie garde-
roby – wylicza dyrektor Cen-
trum Kultury Muza Małgo-
rzata Życzkowska-Czesak.

Od samego rana przez Mu-
zę przewijali się starsi i młod-
si lubinianie, grupy zorgani-
zowane z przedszkoli oraz 
szkół. Ponieważ od popołu-
dnia w kinie Muza odbywają 
się seanse filmowe, wycieczki 
za kulisy musiały się zakoń-
czyć do godziny 14.30.

Dzieci zafascynowane 
słuchały opowieści pracow-
ników Muzy, oglądając naj-
pierw rekwizyty i lalki „grają-
ce” w przedstawieniach oraz 
scenę i jej kulisy. Poznały też 
między innymi słowo „in-
spicjent”, zobaczyły, jak dzia-
ła interkom oraz obejrzały to, 
co zazwyczaj wisi nad sceną 
pod sufitem, czyli między in-
nymi wielkie reflektory. Na-
stępnie wędrując tajemnymi 

korytarzami dotarły do czę-
ści z garderobami i pomiesz-
czeń, gdzie pracują oświet-
leniowcy oraz dźwiękow-
cy i skąd spoglądają na sce-
nę. Maluchom szczególnie 
spodobało się miejsce, gdzie 
stoi wielka maszyna do wy-
świetlania filmów. Zobaczy-
ły również, jak kiedyś wyglą-
dała taśma filmowa, na której 
uwieczniano obrazy.

– Jesteśmy bardzo zadowo-
leni z tej wyprawy. Byliśmy 
też w ubiegłym roku i cieszy-
my się, że udało nam się rów-
nież tym razem – mówi Mag-
dalena Rutyna, wychowaw-
czyni z Przedszkola Planeta 
Zdrowia, która przyprowa-
dziła na dzień teatru najstar-
szą grupę 5- i 6-latków. – Co 
roku nasze dzieci występują 

w Muzie podczas wielkanoc-
nych i bożonarodzeniowych 
imprez, ale wtedy nie mają 
czasu, aby przyglądać się ku-
lisom. Teraz widzą wszystko 
od kuchni i poznają nie tylko 
suchą teorię. Później możemy 
porozmawiać z nimi o tym, 
czego się dowiedzieli – dodaje.

To jednak nie koniec świę-
towania w Muzie.

Kolejny Międzynarodowy 
Dzień Teatru za rok.

Marta Czachórska
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��30 lat istnienia obchodziła 
właśnie Szkoła Podstawowa 
nr 14 im. generała broni Sta-
nisława Maczka w Lubinie. 
Naukę, pod okiem 70 na-
uczycieli, pobiera tutaj pra-
wie tysiąc uczniów. Szkoła 
ma jeden z najwyższych po-
ziomów nauczania w okolicy 
i jest znana m.in. z pięknej 
hali, na której odbywają się 
imprezy sportowe.

Taneczne przerwy, mili 
nauczyciele, wysoki poziom 
nauczania, ciekawe zajęcia – 
to zalety, które jako pierwsze 
wskazują uczniowie tej szko-
ły. – Staramy się urozmaicać 

uczniom 

czas, szkoła to nie tylko zajęcia 
edukacyjne w salach – zdra-
dza sekret placówki Joanna 
Piękna, dyrektor Szkoły Pod-
stawowej nr 14 im. gen. broni 
Stanisława Maczka w Lubinie.

– Zaczynaliśmy w Szko-
le Podstawowej nr 3 i dopie-
ro po roku przenieśliśmy się 
na to miejsce – wspomina po-
czątki. – We wrześniu będzie 
30-lecie mojej pracy w tej 

szkole – dodaje Piękna, która 
stanowisko dyrektora piastu-
je tu już dekadę.

4 listopada 2011 roku SP 
14 otrzymała imię generała 
broni Stanisława Maczka. – 
Otrzymaliśmy wówczas rów-
nież sztandar i nawiązaliśmy 
współpracę z 10. Brygadą Ka-
walerii Pancernej im. genera-
ła Maczka. Bardzo często od-
wiedzają nas, uczestniczą 
w naszych uroczystościach – 
tłumaczy dyrektor.

Starosta lubiński Adam 
Myrda wiele razy odwiedzał 
tę szkołę, choćby ze względu 
na mecze piłki ręcznej, które 

odbywały się w tutejszej ha-
li sportowej. – Ta szkoła wy-
kształciła wiele zdolnej mło-
dzieży. Mieszkańcy zabiega-
ją, żeby ich pociechy dostały 
się do tej placówki, co łatwe 
nie jest – mówi Adam Myrda.

– Zarządzanie szkołą jest 
trudną sztuką, a na sukces 

składa się wiele osób. Chcia-
łabym podziękować poprzed-
niej dyrekcji, całej kadrze, pra-
cownikom administracji i ob-
sługi, którzy latami wkładali 
wiele pracy, aby szkoła osiąga-
ła sukcesy w regionie – podsu-
mowuje Joanna Piękna.

Katarzyna Skoczylas

Licealiści z Lubina stworzyli aplikację do nauki duńskiego
��Wszystko zaczęło się od 

szkolnej wycieczki do Danii. 
Po powrocie dwie uczennice 
I Liceum Ogólnokształcące-
go w Lubinie postanowiły 
stworzyć bezpłatną aplika-
cję do nauki języka duńskie-
go. Do projektu włączyła się 
trójka ich kolegów, którzy 
całkiem nieźle radzą sobie 
z kodowaniem. I dziś wynik 
ich pracy, czyli aplikację 
Dun-speak każdy może bez 
żadnych opłat pobrać na 
swój telefon.

– Po powrocie z wyciecz-
ki do Danii zaczęłyśmy szu-
kać informacji o tym kraju, 
chcąc dowiedzieć się czegoś 
więcej. Nie znalazłyśmy żad-
nych bezpłatnych aplikacji, 
które pomagałyby w nauce 
języka duńskiego. A skoro co-
raz więcej uczniów z Polski 
chce studiować w tym kraju, 
stwierdziłyśmy, że fajnie by 
było zrobić darmową aplika-
cję, która nie tylko służyłaby 
do nauki języka, ale również 
umożliwiała poznanie kraju, 
podpowiadała, gdzie można 
pójść na studia, jakie wymo-
gi trzeba spełnić, by studio-

wać na duńskich uczelniach 
– opowiadają o początkach 
projektu Paulina Kucharczyk 
i Katarzyna Haraś z klasy 2b 
I LO w Lubinie.

O swoim pomyśle opowie-
działy kolegom z klasy, któ-
rym tak się spodobał, że po-
stanowili wspomóc dziewczy-
ny. Igor Kwaśnik, Marek Haj-

duk i Bartosz Kochański od-
powiadali za stronę technicz-
ną przedsięwzięcia. To oni za-
jęli się kodowaniem i stworze-
niem z tego wszystkiego, co 
przygotowały dziewczyny, 
aplikacji na telefon.

– Prace nad aplikacją za-
częliśmy w grudniu. W Go-
ogle Play jest dostępna od 

dwóch, trzech tygodni – mó-
wi Paulina.

– Dla nas najtrudniejsze 
było ułożenie wszystkiego 
merytorycznie, tak by moż-
na było tego jak najłatwiej 
używać – dodaje Kasia.

Nad poprawnością języka 
czuwała nauczycielka duń-
skiego, którą licealiści pozna-

li podczas wycieczki do Da-
nii. W aplikacji znajdziemy 
podstawowe słowa i zwroty. 
Jak mówią dziewczyny, dzię-
ki niej dogadamy się przy-
jeżdżając do Danii. W Dun-
-speak są także duńskie fisz-
ki, ciekawostki o kraju oraz 
przydatne dla studentów in-
formacje o duńskiej edukacji 
i warunkach życia. Licealiści 
jednak cały czas pracują nad 
swoją aplikacją, chcą ją ulep-
szać i rozbudować.

– Chcemy dodać zapis fo-
netyczny wyrazów, bo wy-
mowa jest najtrudniejsza 
w duńskim. Myślimy też nad 
wstawieniem filmików z lek-
cji duńskiego, takie elektro-
niczne wykłady prowadzo-
ne oczywiście przez profesjo-
nalistę. Jesteśmy w kontakcie 
z ambasadą Danii – wylicza-
ją Paulina i Kasia.

– Myślę, że ta aplikacja ma 
spory potencjał i warto ją roz-
wijać. Chcemy ją udoskona-
lać, ale szukamy też osób do 
współpracy i środków finan-
sowych – dodaje Kasia.

Do tej pory piątka liceali-
stów wszystko robiła sama. – 
Chcieliśmy się sprawdzić. To 

była dla nas duża lekcja cierp-
liwości, pokory i umiejętno-
ści programowania – mówią, 
przyznając, że gdyby zabiera-
li się do pracy jeszcze raz, za-
pewne wiele rzeczy zrobiliby 
lepiej, a z pewnością szybciej.

Młodzi nie chcą jednak 
czerpać korzyści finansowych 
ze swojej aplikacji. – Chcemy 
ułatwić ludziom naukę języ-
ka, który jest niszowy – przy-
znają.

Zarówno Kasia, jak i Pau-
lina poważnie myślą o stu-
diach w Danii, więc to apli-
kacja również dla nich. Lice-
aliści stworzyli ją w ramach 
olimpiady Zwolnieni z Teo-
rii. To dodało im trochę pa-
pierkowej roboty, ale też spo-
ro ułatwiło, choćby wskazało, 
jak zaplanować swoją pracę.

– Myślę, że nawet gdy 
olimpiada się skończy, nadal 
będziemy udoskonalać naszą 
aplikację – przyznają dziew-
czyny.

Aplikację można ściągnąć 
z Google Play, wystarczy wy-
szukać Dun-speak. A o pro-
jekcie więcej przeczytać moż-
na na Facebooku grupy.

Marta Czachórska

Aplikację Dun-speak stworzyli: Paulina Kucharczyk, Katarzyna Haraś, 
Igor Kwaśnik, Marek Hajduk i Bartosz Kochański

Fo
t. 

m
at

er
ia

ły
 lic

ea
lis

tó
w

30 lat Szkoły Podstawowej nr 14

– Zaczynaliśmy 
w Szkole Podstawowej 
nr 3 i dopiero po roku 

przenieśliśmy się na to 
miejsce –  wspomina 
początki dyrektor SP 

14 Joanna Piękna
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Śladami kultu św. Jana Nepomucena – część 2 

Ciekawostki  
z dawnych czasów

Grodowiec  
(gm. Grębocice,  
pow. Polkowice)
Aż trzy bardzo ciekawe figury św. 
Jana Nepomucena znajdują się 
w grodowieckim sanktuarium 
Matki Bożej – Jutrzenki Nadziei. 
1. W kościele pw. św. Jana Chrzci-
ciela, przy jednym z filarów po le-
wej stronie nawy głównej znajdu-
je się dynamiczna kompozycja 
rzeźbiarska przedstawiająca Ne-
pomucena adorującego krucyfiks 
w mistycznym uniesieniu. Stojąca 
w kontrapoście postać świętego 
zwrócona jest twarzą w stronę 
trzymanego w prawej ręce krzyża 
z wydłużonym drzewcem. Jeden 
z towarzyszących mu aniołków 
trzyma atrybuty świętego, kłódkę 
i klucze symbolizujące tajemnicę 
spowiedzi. Drugi ma wyciągnięte 

przed siebie rączki, w których naj-
prawdopodobniej trzymał braku-
jącą obecnie gałązkę palmy. 
2. Figura Jana Nepomucena 
z 1736 roku stojąca po lewej stro-
nie na piątym stopniu południo-
wych reprezentacyjnych schodów, 
prowadzących na wzgórze świą-
tynne. Na cokole rzeźby znajduje 
się bardzo rzadki motyw ze sceną 
pielgrzymki Jana do Matki Bożej 
w Starej Boleslavi. Figurę ozdabia-
ją obłoczki i aniołki. Rzeźba ta stoi 
w parze z figurą św. Mikołaja 
(rzadkość!), którą umieszczono po 
drugiej, prawej stronie wspomnia-
nych schodów. Prawdopodobnym 
fundatorem obu posągów był ów-
czesny proboszcz Krystian Oe-
ckler.
3. Kolejną rzeźbę Jana Nepomu-
cena ustawiono w parze z rzeźbą 
Najświętszej Marii Panny. Obie fi-

gury umieszczono na narożach 
murowanej balustrady schodów 
prowadzących do kruchty zachod-
niej (tzw. baptysterium) wspo-
mnianego już kościoła pw. św. Ja-
na Chrzciciela. W niszy piwnicznej 
pod schodami znajduje się kapli-
ca pod wezwaniem św. Aleksego 
z połowy XVIII wieku. 
Ze zniszczonych przez upływający 
czas i warunki atmosferyczne in-
skrypcji umieszczonych pod obu 
rzeźbami wynika, że powstały one 
w 1749 roku. Przedstawiona tu 
postać Jana Nepomucena jest naj-
bardziej statyczną ze wszystkich 
trzech zgromadzonych w grodo-
wieckim sanktuarium.
W tym miejscu należy podkreślić, 
iż mimo upływu lat oraz różnych 
zawirowań dziejowych wszystkie 
trzy opisane powyżej figury świę-
tego zachowały się w bardzo do-
brym stanie. Ponadto warto też 
zaznaczyć wysoki poziom arty-
styczny wykonanych rzeźb.

Henryk Rusewicz

reklama

Specjalistyczne Gabinety Lekarskie

USG SERCA --- USG BRZUCHA --- USG TARCZYCY
zapraszamy na  USG  z konsultacją 

doświadczony lekarz klinicysta - krótkie terminy realizacji
59-300 Lubin; ul. Konopnickiej 31B; tel. 76 743 99 27

00 00 00 00
REJESTRACJA: Poniedziałek - Piątek: 8 -20  Sobota: 8 -13

ProctoMed

Historyczna Pocztówka (260)

Szklary Dolne 1937 rok. U góry, z le-
wej strony – gospoda Jacoba, dawna 
karczma sądowa, po prawej – sklep 
Waltera; na dole od lewej strony – pie-
karnia i sklep Sagnera; basen wiejski.

Szklary Dolne

Pomogą 
powstrzymać 
przemoc
��Ten program skierowa-

ny jest do wszystkich 
mieszkańców powiatu lu-
bińskiego, którzy mają 
problemy z samokontrolą 
i zachowują się agresyw-
nie w stosunku do najbliż-
szych, znęcają się nad żo-
ną, mężem czy dziećmi. 

Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie w Lu-
binie zaprasza na spotka-
nia w ramach „Powiato-
wego programu oddziały-
wań korekcyjno-edukacyj-
nych dla osób stosujących 
przemoc w rodzinie na la-
ta 2017-2023”. Zapisy po-
trwają do 30 kwietnia, a za-
jęcia ruszą w maju.

Udział w spotkaniach 
jest bezpłatny. Będą się one 
odbywać w siedzibie Po-
wiatowego Centrum Po-
mocy Rodzinie w Lubinie 
przy ul. Składowej 3, w go-
dzinach popołudniowych. 
Zajęcia będą prowadzo-
ne w formie grupowej (za-
mkniętej).

Program adresowany 
jest do pełnoletnich osób 
stosujących przemoc. Kan-
dydaci do udziału w nim 
muszą zachowywać absty-
nencję od alkoholu i innych 
środków odurzających. 

Do programu kwalifi-
kowane są: 

- osoby skazane za czy-
ny związane ze stosowa-
niem przemocy w rodzi-
nie, wobec których sąd wa-
runkowo zawiesił wykony-
wanie kary, zobowiązując 
je do uczestnictwa w od-
działywaniach korekcyj-
no-edukacyjnych,

- osoby stosujące prze-
moc w  rodzinie, które 
uczestniczą w terapii lecze-
nia uzależnienia od alko-
holu, narkotyków lub in-

nych środków odurzają-
cych, substancji psycho-
tropowych albo środków 
zastępczych, dla których 
oddziaływania korekcyj-
no-edukacyjne mogą sta-
nowić uzupełnienie pod-
stawowej terapii,

- osoby, które w wyniku 
innych okoliczności zgło-
szą się do uczestnictwa 
w programie korekcyjno-
-edukacyjnym oraz innych 
osób dorosłych, mieszkań-
cy powiatu lubińskiego, 
którzy mają świadomość 
własnego problemu zwią-
zanego ze stosowaniem 
przemocy i wykazują mo-
tywację do podjęcia terapii.

Podczas spotkań ich 
uczestnicy nauczą się pano-
wać nad sobą, a także zasad 
współżycia w rodzinie. In-
struktorzy opowiedzą rów-
nież o mechanizmach po-
wstawania przemocy w ro-
dzinie i nauczą, jak należy 
się komunikować oraz jak 
można rozwiązywać kon-
flikty w rodzinie bez stoso-
wania przemocy.

Osoby zainteresowa-
ne uczestnictwem w pro-
gramie mogą się zgłaszać 
do Powiatowego Centrum 
Pomocy Rodzinie w Lu-
binie osobiście od ponie-
działku do piątku w go-
dzinach 7.30-16 lub dro-
gą elektroniczną na adres  
e-mail: pcpr@powiat-lu-
bin.pl bądź pod numerem 
telefonu 76 847 96 92.                                                       

Dodatkowych informa-
cji udzielają: Justyna Miter 
oraz Elżbieta Kowalska od 
poniedziałku do piątku 
w godzinach 7.30-16 w sie-
dzibie Powiatowego Cen-
trum Pomocy Rodzinie 
w Lubinie pod numerem 
telefonu 76 847 96 92.

PCPR
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Ścinawskie
Startuje ŚRM, czyli 
Ścinawski Rower Miejski
»» W piątek 12 kwietnia gmina Ścinawa wystartuje 

z nowym projektem, wpisanym w realizację zada-
nia: „Wdrażanie strategii niskoemisyjnej poprzez 
ograniczenie ruchu zmotoryzowanych w centrum 
miasta Ścinawy”. 

Rower miejski to ważny 
element Park & Ride, a więc 
parkingu-statku przy ścinaw-
skim porcie, który promuje 
zdrowy i aktywny tryb życia 
wśród mieszkańców oraz go-
ści odwiedzających miasto. 
Dostawę, kompleksową ob-
sługę jednośladów oraz syste-
mu ich wypożyczania zapew-
ni konsorcjum firm z Warsza-
wy, którego liderem jest Oran-
ge Polska Spółka Akcyjna. 

W ramach ŚRM (Ścinaw-
skiego Roweru Miejskiego) 
dostarczył i sukcesywnie uru-
chamia:

1. rowery z wyposażeniem 
(30 sztuk, w tym 3 przystoso-
wane dla potrzeb osób niepeł-
nosprawnych),

2. stojaki rowerowe (30 
sztuk),

3. totemy informacyjne (3 
sztuki),

4. stronę internetową de-
dykowaną projektowi,

5. aplikację mobilną,
6. system informatyczny.
Jednoślady, które będą do 

wypożyczenia, to rowery naj-
nowszej (IV) generacji, do-
stosowane do potrzeb użyt-
kowników, jednocześnie ła-
twe w obsłudze. Do wypoży-
czenia roweru niezbędny bę-
dzie smartfon z zainstalowa-
ną darmową aplikacją RO-
OVEE. Rowery mają na sta-
łe wmontowane GPS, dzię-
ki takiemu rozwiązaniu ope-
rator, wie gdzie aktualnie po-
jazd jest użytkowany.

„Dzięki aplikacji mobilnej 
w kilka sekund uruchomisz 
przejazd. Po pobraniu apli-
kacji zarejestruj swoje konto 
w systemie, doładuj elektro-
niczną portmonetkę wyma-
ganą przez operatora kwotą 
i uruchamiaj przejazd za po-
mocą kodu QR umieszczone-
go na rowerze. Po zakończe-
niu przejazdu zamknij urzą-
dzenie zabezpieczające rower 
zgodnie z animacją w aplika-
cji i nie martw się o stan swo-
ich środków. W każdej chwi-
li możesz również wstrzy-
mać przejazd za pomocą op-
cji pauzy i bez przeszkód zro-
bić zakupy czy wypić kawę 

ze znajomymi. Twój rower 
w tym czasie będzie zarezer-
wowany tylko dla Ciebie. 
W przypadku gdy zauważysz 
usterkę zgłoś ją do nas za po-
mocą intuicyjnego interfej-
su zgłaszania usterek. Pamię-
taj że sprawny rower to Two-
je bezpieczeństwo i komfort 
użytkowania. Zeskanuj kod 
i ruszaj w drogę!” – czytamy 
w opisie aplikacji ROOVEE. 

Z chwilą uruchomienia 
projektu dla użytkowników 
roweru miejskiego dostępne 
będą trzy stacje:
☑ przy Park & Ride (par-

kingu-statku),
☑ przy Urzędzie Miasta 

i Gminy Ścinawa (ul. Rynek 
17),
☑ przy Centrum Turysty-

ki i Kultury w Ścinawie (ul. 
T. Kościuszki 1).

W ramach rozwijania pro-
jektu ścinawski samorząd pla-
nuje zakup kolejnych jedno-
śladów i montaż następnych 
stacji w najbardziej newral-
gicznych punktach miasta – 
przedsięwzięcie ma być zrea-
lizowane w ramach zadania: 
„Ochrona bioróżnorodno-
ści i udostępnianie zasobów 
przyrodniczych poprzez roz-
budowę i doposażenie Regio-
nalnego Ośrodka Edukacji 
Ekologicznej (ROEE-LGOM) 
w Dziewinie”.

– Stawiamy na ekologię 
i turystykę, a projekt Ścinaw-
skiego Roweru Miejskiego to 
kolejny przykład działań na-
szego samorządu, które ma-
ją się przyczynić do promo-
cji aktywnego trybu życia 
wśród mieszkańców i ogra-

niczenia ruchu zmotory-
zowanych w centrum mia-
sta. Przypomnę też, że w ce-
lu ograniczeń emisji CO2 
do atmosfery, w  jednost-
kach użyteczności publicz-
nej, wykorzystujemy alter-
natywne źródła pozyski-
wania energii i rozwiąza-
nia energooszczędne. Stara-
my się też edukować miesz-
kańców, szczególnie dzieci 
i młodzież, w zakresie eko-
logii i odnawialnych źródeł 
energii. Ponadto planuje-
my rozbudowę sieci ścieżek 
i dróg rowerowych, z koń-
cem minionego roku odda-
no do użytku ponad 2 km 

odcinek nowej trasy w ciągu 
ulicy Legnickiej, w kierun-
ku Ręszowa, w samej Ścina-
wie w ramach projektu rewi-
talizacji zieleni w mieście po-
wstaną kolejne drogi dedyko-
wane jednośladom, liczymy 
że pomysł się przyjmie w na-
szym mieście – mówi bur-
mistrz Krystian Kosztyła.

Projekt pn. „Wdrażanie 
strategii niskoemisyjnej po-
przez ograniczenie ruchu 
zmotoryzowanych w cen-
trum miasta Ścinawy” dofi-
nansowany jest ze środków 
EFRR w ramach RPO WD 
2014-2020.

Zygmunt Kogut

Cennik Ścinawskiego Roweru Miejskiego: 
Opłata inicjalna 10 zł
Minimalny stan środków na koncie 3 zł
Opłata za 1 minutę jazdy po pierwszych 15 min. 0,05 zł
Opłata za 1 minutę postoju/pauzy 0,05 zł
Opłata dodatkowa za pozostawienie roweru poza strefą ROOVEE PARK 8 zł
Bonus za odstawienie roweru stojącego poza strefą ROOVEE PARK 8 zł
Kara za pozostawienie roweru do 20 km poza strefą funkcjonowania KROTOWER 100 zł
Kara za pozostawienie roweru ponad 20 km poza strefą funkcjonowania 3 000 zł
Kara za kradzież lub zniszczenie roweru 3 000 zł
Kara za pozostawienie roweru w miejscu innym niż publiczne (w tym bez zasięgu) 1 000 zł
Kara za uszkodzenie bądź kradzież strefy ROOVEE PARK 1 000 zł

Czyszczenie sieci 
wodociągowej
��Informujemy, że od 2 do 

15 kwietnia na terenie 
Ścinawy prowadzone bę-
dą prace związane 
z czyszczeniem i dezyn-
fekcją sieci wodociągo-
wej. Robotnicy przystąpią 
do działań w nocy (od 
godz. 22 do 5), kiedy po-
bór wody z sieci jest naj-
mniejszy, jednak skutki 
będą odczuwalne także 
w ciągu dnia. 

Zakład Gospodarki Ko-
munalnej w Ścinawie Sp. 
z o.o. przestrzega, że w go-
dzinach nocnych, kiedy 
prowadzone będą prace, 
wystąpią czasowe przerwy 
w dostawie wody, wówczas 
nie należy korzystać z urzą-
dzeń pralniczych oraz po-
bierać wody do celów higie-
niczno-sanitarnych. „Dzię-
ki wykonanym pracom ja-
kość wody dostarczanej 
odbiorcom ulegnie popra-
wie” – czytamy w komu-
nikacie ZGK.

Rozpoczynające się 
2 kwietnia prace, to kolej-
ne działania zarządcy sie-
ci, mające na celu popra-
wę jakości dostarczanej od-
biorcom wody. Od począt-
ku roku Zakład Gospodar-
ki Komunalnej w Ścinawie 
Sp. z o.o. wymienił trzy zło-
ża filtracyjne na stacjach 

uzdatniania wody w Przy-
chowej (przywracając ją do 
działania) i w Ścinawie. Do-
konano również niezbęd-
nych napraw, udrożnień, 
przeglądów i regulacji dysz 
napowietrzających złoża. 
Pracownicy ZGK regular-
nie płukali sieć, a licencjo-
nowane laboratorium z Pol-
kowic przeprowadzało ba-
dania fizyko-chemiczne 
i bakteriologiczne. 

– Czyszczenie sieci to 
drugi z trzech etapów prac, 
jakie prowadzimy w ce-
lu poprawy jakości wody. 
Po wieloletnich zaniedba-
niach w zakresie utrzyma-
nia i konserwacji urządzeń 
obsługujących sieci wodo-
ciągowe, przystąpiliśmy do 
działań naprawczych. Za-
częliśmy od wymiany złóż 
filtracyjnych i remontów 
maszyn na SUW-ach, a za-
kończymy ewentualnymi 
wymianami przyłączy, po 
konsultacjach z mieszkań-
cami i zarządcami spół-
dzielni – mówi Zbigniew 
Węgrzyn, prezes Zakładu 
Gospodarki Komunalnej 
w Ścinawie.

W pierwszej kolejności 
czyszczone będą odcinki 
sieci wzdłuż ulicy Jagiełły. 
O postępach w pracach bę-
dziemy informowali.

UMiG Ścinawa

Nowy komendant policji
��8 marca na stanowisko 

p.o. komendanta Komisa-
riatu Policji w Ścinawie 
nominowany został pod-
kom. Andrzej Warzecha. 

Na ostatniej sesji rad-
ni oraz burmistrz Krystian 
Kosztyła uroczyście powita-
li nowego szefa ścinawskiej 
policji i podziękowali byłe-
mu komendantowi Mariu-
szowi Ostapowiczowi.

– To już tradycja, że 
dziękujemy za współpra-
cę byłemu komendanto-
wi i witamy w naszej spo-
łeczności nowego szefa ści-
nawskiej policji – tłuma-
czył Krystian Kosztyła. – 
Współpraca lokalnego sa-
morządu z panem Mariu-
szem Ostapowiczem ukła-
dała się wzorowo i liczmy, 
że na podobnym poziomie 
będziemy realizowali zada-

nia z jego następcą – doda-
wał burmistrz.

Podkomisarza Andrze-
ja Warzechę powitał prze-
wodniczący rady miejskiej 
w Ścinawie – Marek Szopa: 
– Chcemy, by mieszkańcy 
całej gminy Ścinawa czuli 
się bezpiecznie, dlatego tak 
ważna jest współpraca po-
licji z lokalnym samorzą-
dem. Zapewniamy nowe-
go komendanta, że jeste-
śmy otwarci na dialog i mo-
że liczyć na nasze wsparcie 
w inicjatywach wpływają-
cych na poprawę porząd-
ku. Pani podinspektor Jo-
anna Cichla, komendant 
powiatowy policji w Lubi-
nie, zapewniała nas, że no-
wy szef naszego komisa-
riatu to doświadczony po-
licjant i otwarty na współ-
pracę człowiek.

Zygmunt Kogut

Andrzej Warzecha został nowym komendan-
tem komisariatu policji w Ścinawie
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– Stawiamy na ekologię i turystykę, a projekt 
Ścinawskiego Roweru Miejskiego to kolejny 
przykład działań naszego samorządu, które 
mają się przyczynić do promocji aktywnego 

trybu życia wśród mieszkańców – mówi 
burmistrz Krystian Kosztyła

Fo
t. 

Zy
gm

un
t K

og
ut



14 4 kwietnia 2019 reklama



4 kwietnia 2019 154 kwietnia 2019 15sport

reklama

㜀 䬀圀䤀䔀吀一䤀䄀 ⼀ ㄀㜀㨀　　
倀䜀一䤀䜀 匀唀倀䔀刀䰀䤀䜀䄀 䬀伀䈀䤀䔀吀

䠀䄀䰀䄀 刀䌀匀 ⼀ 唀䰀⸀ 伀䐀刀伀䐀娀䔀一䤀䄀 ㈀㠀䈀
眀眀眀⸀吀䤀䌀䬀䔀吀䤀䬀⸀瀀氀

ZZPD Górnik Lubin  
wzmocnił pozycję lidera

»» Na boiskach klasy A grupy Legnica I odnotowa-
no wiele wyników, w których przegrani nie byli 
w stanie zdobyć choćby jednej bramki. Najwyższe 
zwycięstwo odniosła ekipa Fortuny Obora, która 
pokonała 9:0 Victorię Siciny.

Lider rozgrywek ZZPD 
Górnik Lubin podejmował 
ekipę Sokoła Jerzmanowa. 
Podopieczni Przemysława 
Cielewicza bez większych kło-
potów ograli rywali 3:0. Kali-
na Sobin na własnym obiek-
cie pokonała aż 5:0 Mieszko 
Ruszowice. Trzecia siła ligi, 
Gwardia Białołęka, będąc go-
spodarzem pojedynku, god-
nie zaprezentowała się przed 
własnymi kibicami, pokonu-
jąc 3:0 Orła Czerna. Do siat-
ki rywali strzelali Damian 
Karcz, Kacper Gil i Mateusz 

Momot. Najwyższe zwycię-
stwo zanotowała ekipa For-
tuny Obora, bo 9:0 (5:0) po-
konała Victorię Siciny. Do 
wyrównanego spotkania do-
szło pomiędzy ósmą w tabeli 
Koroną Czernina a plasującą 
się na 15. miejscu ekipą Łago-
szowi Łagoszów. Wynik spot-
kania to 5:4 (3:1) dla Czerni-
ny, choć w pewnym momen-
cie meczu na tablicy wyników 
było po 3, a po chwili 4:4 i re-
zultat tak naprawdę był ot-
warty do samego końca. 

Mariusz Babicz
Ekipa Przemysława Cielewicza pewnie 
pokonała zespół z Jerzmanowa
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Siatkarze  
na lekcji WF-u
��Klasa 2a z Salezjańskiej 

Szkoły Podstawowej 
w Lubinie im. św. Domini-
ka Savio zaprosiła na 
sportowe zajęcia siatka-
rzy Cuprum Lubin. Ćwicze-
nia obfitowały w wiele 
emocji, a na koniec za-
wodnicy zostali obdaro-
wani przez uczniów owo-
cami. Siatkarze wraz 
z szefową marketingu 
Marzeną Nowakowską 
także przygotowali upo-
minki.

Żaden sport nie jest im 
obcy, co pokazali podczas 
zajęć wychowania fizycz-
nego z siatkarzami. Pod-
opieczni Krzysztofy Ma-
linowskiej i Agnieszki Siu-
dzińskiej z klasy 2a spro-
stali wszystkim konkuren-
cjom, które zaproponowa-
li im siatkarze Cuprum Lu-
bin w osobach libero Barto-
sza Makosia i środkowego 
Bartłomieja Zawalskiego.

– Myślę, że samo spot-
kanie to nie tylko wielka ra-
dość dla dzieci, ale i dla nas 
również. Wiem, jak to jest. 
Kiedy byłem młodszy, jak 
siatkarz czy trener chciał 
z nami zrobić lekcję wycho-
wania fizycznego, to była 
wielka radość. Podchodzę 
do tego z takim samym za-
angażowaniem, jak kie-
dyś. Trzeba zaszczepiać od 
najmłodszych lat miłość do 
sportu. Niekoniecznie mu-
si być to siatkówka, mówię 
o każdej dyscyplinie spor-
tu. Najważniejsze, aby dzie-
ci wyszły z domu – podkre-
śla Bartłomiej Zawalski, 
środkowy Cuprum Lubin.

Już podczas rozgrzew-
ki dzieci udowodniły, że 
sport mają na co dzień, 
a Salezjańska Szkoła Pod-
stawowa dba o kondycję 
uczniów. 

– Przede wszystkim 
uważamy, że to niezwykłe 
wydarzenie dla dzieci. Ma-
ją okazję przebywać z za-
wodowymi sportowcami. 
To wielkie wyróżnienie dla 

szkoły. Dzieci reagują na ta-
kie zajęcia bardzo żywio-
łowo. Promujemy zdrowy 
tryb życia, wobec tego ćwi-
czenia te są dla nas bardzo 
na plus – przyznaje Krzysz-
tofa Malinowska, wycho-
wawczyni klasy 2a.

– Dzieci mają u nas bar-
dzo dużo wychowania fi-
zycznego. Za naszych cza-
sów każdy marzył o spot-
kaniu ze sportowcem. Te-
raz, dzieci mają bardziej 
otwartą furtkę do takich 
spotkań – dodaje Agniesz-
ka Siudzińska prowadząca 
salezjańską świetlicę.

Młodzi dobrze zna-
ją siatkówkę. Część z nich 
przychodzi z rodzicami na 
mecze PlusLigi. 

– Podobają nam się za-
jęcia – przyznaje Marcin, 
uczeń 2a.

– Są emocje i czujemy 
dużą radość, że możemy 
trenować z siatkarzami – 
dodaje koleżanka chłop-
ca, Maja.

– Takich zajęć nie ma-
my na wychowaniu fizycz-
nym. To coś nowego i inne-
go dla nas – mówi ośmio-
letni Szymon.

Podczas zajęć dało się 
zauważyć znakomite rela-
cje uczniów względem sie-
bie. – Cały czas zwracamy 
uwagę na zasady fair-play, 
dżentelmeństwo również. 
To wszystko ma znacze-
nie w sporcie. Sport i kul-
tura muszą iść w parze. 
W zdrowym ciele, zdro-
wy duch – dodaje wycho-
wawczyni.

Uczniowie mieli zajęcia 
ogólnorozwojowe, ale tak-
że sporo związanych z siat-
kówką: zagrywka czy przy-
jęcie piłki. Na koniec ucz-
niowie wręczyli gościom 
z  Cuprum Lubin zdro-
wy poczęstunek w postaci 
owoców, natomiast przed-
stawicie klubu obdarowa-
li młodych sportowców 
gadżetami związanymi 
z miedziową drużyną.

Mariusz Babicz

Czekają na 
pierwsze starcie
Lubińscy rugbyści wrócili ze 
zgrupowania w Zielonej Górze 
i przygotowują się do sezonu.
W pierwszym spotkaniu lubinia-
nie podejmą Mazovię Mińsk Ma-
zowiecki. – Drużynę, z którą 
w poprzednim sezonie wysoko 
wygraliśmy u siebie. W rewanżu 
zawodnicy z Mazowsza postawi-
li twardy opór i mecz zakończył 
się remisem. To dowód na to, że 
nigdy nie wolno lekceważyć 
przeciwnika – mówi Karol Dere-
cki, trener Miedziowych Rugby.
Kalendarz ułożył się na korzyść 
lubinian. – Większość spotkań 
zagramy u nas i będziemy chcie-
li wykorzystać atut własnego 
boiska. Staramy się wprowadzić 
nowy system gry w ofensywie. 
Chcemy grać szybciej, bardziej 
kombinacyjnie. W niedzielę roze-
graliśmy sparing z Watahą Zielo-
na Góra. Testowaliśmy nowe 
ustawienie i wygląda to obiecu-
jąco – dodaje szkoleniowiec.
Pierwszy mecz Miedziowych ro-
zegrany zostanie 13 kwietnia 
o godzinie 16 na stadionie RCS 
w Lubinie.� MISZ

Dużo emocji
»» W pierwszej konfron-

tacji fazy play-off 
o miejsca 11-12, pod-
opieczni Marcelo Fron-
ckowiaka zmierzyli się 
na wyjeździe z Chemi-
kiem Bydgoszcz. Walka 
była niezwykle zacięta 
i ostatecznie zespoły ro-
zegrały pięć setów.

Pierwszy punkt w spotka-
niu zdobył przyjmujący Igor 
Grobelny. Po błędzie włas-
nym gospodarzy przyjezd-
ni wygrywali 0:2. Atakujący 
Bartosz Filipiak był zawod-
nikiem, który z początku 
dał się we znaki Cuprum Lu-
bin zarówno w kontrach, jak 
i obronie. Warto podkreślić, iż 
w spotkaniu już w pierwszym 
secie oglądaliśmy środkowe-
go Bartłomieja Zawalskiego, 
który był skuteczny ze swojej 
strefy. Pierwszą część meczu, 
nokautując rywali, wygrali 
goście 13:25. 

W drugiej części spotka-
nia z początku prym wied-
li goście, ale gospodarze po-
czuli wiatr w żaglach i odro-
bili straty, a także wyszli na 
prowadzenie. Końcówka seta 
to znakomita gra atakującego 
Bartłomieja Lipińskiego, któ-
ry kończy efektownym ude-
rzeniem piłki po prostej i Byd-
goszcz remisuje w setach.

Niesamowita walka po 
obu stronach dała w konse-
kwencji piątego seta. W nim, 
od samego początku spotka-
nie odbywało się w rytmie 

punkt za punkt. Dobre zawo-
dy rozgrywali Jakub Wachnik 
i Luke Smith. Również środ-
kowy Mariusz Marcyniak, 
który potrafił zaskoczyć ry-
wali asem serwisowym. Dzię-
ki Australijczykowi miedzio-
wi uzyskali łatwą piłkę me-
czową, a kropkę nad „i” po-
stawił asem serwisowym 
przyjmujący Jakub Wachnik. 

Jeżeli obie ekipy będą gra-
ły podobnie w Lubinie, to 
czeka nas wspaniałe widowi-
sko. Mecz rewanżowy odbę-
dzie się 7 kwietnia w hali RCS 
o godzinie 20.30. Jeżeli nie 
przyniesie on rozstrzygnięcia, 
to rywalizacja zakończy się 15 

kwietnia (mecz zaplanowano 
na 17.30) w Bydgoszczy.

– Mimo że nie jest to gra 
o medale, dobrze jest zakoń-
czyć sezon wygraną i o to nam 
najbardziej chodziło. Po pierw-
szym secie zmiany w Chemi-
ku odniosły skutek, nasz po-
ziom też trochę falował, ale te-

raz kiedy liczy się tylko zwy-
cięstwo, można powiedzieć, 
że osiągnęliśmy nasz minicel. 
Nic innego nam nie pozostało, 
jak przynajmniej ugrać to jede-
naste miejsce – przyznaje Ma-
ciej Gorzkiewicz, rozgrywają-
cy Cuprum Lubin.

Mariusz Babicz

Młodzi ludzie  
dobrze znają siatkówkę
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 PlusLiga, faza play-off o miejsca 11-12�

 Chemik Bydgoszcz – Cuprum Lubin �  
� 2:3 (13:25, 25:22, 25:21, 21:25, 11:15)

Hala Łuczniczka, Bydgoszcz
MVP meczu: Luke Smith (Cuprum Lubin)
Chemik Bydgoszcz: Lipiński, Vinhedo, Kovacević, Gryc, Szalacha, Siwicki, Filipiak, Aka-
la, Lesiuk, Sieńko, Morozau, Karakuła, Witek, libero: Kowalski, Bobrowski.
Cuprum Lubin: Marcyniak, Toobal, Boruch, Gorzkiewicz, Patucha, Grobelny, Wachnik, 
Biegun, Smoliński, Smith, Yanagida, Zawalski, Ziobrowski, libero: Makoś, Gruszczyński.
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Mecz rewanżowy odbędzie 
się 7 kwietnia w Hali RCS
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Młodzi tenisiści na podium
��W Brzegu Dolnym odbył 

się finałowy turniej Dol-
nośląskich Igrzysk Mło-
dzieży Szkolnej w Tenisie 
Stołowym, w którym 
wzięła udział reprezenta-
cja uczniów Szkoły Pod-
stawowej nr 14 w Lubinie 
w rocznikach 2006 
i młodsi. W drużynie wy-
stąpili: Mikołaj Kaciuba 
i Tymoteusz Pala.

Reprezentacja SP14 
w Lubinie pod wodzą tre-
nerki Justyny Miklusz za-
pewniła sobie udział w tur-
nieju wojewódzkim, ponie-
waż okazała się bezkonku-
rencyjna w zawodach po-
wiatowych, których była 
gospodarzem. Nasza eki-
pa startowała z pierwszego 
miejsca z eliminacji strefy 
legnickiej, które rozegrano 
na początku marca w Gie-
rałtowcu. Pozostałe strefy 
uczestniczące w rozgryw-
kach to: jeleniogórska, wał-
brzyska, wrocławska.

Ostatecznie lubińscy te-
nisiści z finałów wojewódz-
twa wrócili z brązowym 
medalem, plasując się za 
zwycięską drużyną – ZSP 
Wysoka oraz wicemistrzem 
– SP Stary Wołów.

– Jestem bardzo dumna 
z tego, że nasi podopiecz-
ni rozegrali wspaniałe za-
wody. Widać było ducha 
walki w każdym pojedyn-
ku, wspierali się nawzajem 
w trakcie całego turnieju – 
podsumowuje Justyna Mi-

klusz, nauczycielka wycho-
wania fizycznego w SP14 
oraz trenerka sekcji junior-
skiej w klubie TS Zagłębie 
Lubin.

– Cieszyć może fakt, że 
dzięki współpracy Szkoły 
Podstawowej nr 14 z Fun-
dacją Tenisa Stołowego Za-
głębie Lubin, uruchomio-
no w ramach zajęć wycho-
wania fizycznego program 
szkoleniowy dla dzieci z za-
kresu tenisa stołowego – 
dodaje Krzysztof Łachow-
ski, prezes Fundacji.

Warto dodać, że za-
równo Mikołaj, jak i Ty-
moteusz uczestniczą rów-
nież w zajęciach szkole-
niowych organizowanych 
przez klub. 

Przypomnijmy, że Fun-
dacja Tenis Stołowy Zagłę-
bie Lubin działa w regionie 
od prawie dwóch lat i swoją 
działalnością stara się przy-
wrócić dawną świetność 
lubińskiego ping-ponga. 
Organizuje wiele wydarzeń 
sportowych, uczestniczy 
w rozgrywkach ligowych 
z drużyną kobiecą (1. liga) 
oraz drużyną męską (5. li-
ga), jak również prowadzi 
regularne zajęcia szkole-
niowe dla dzieci, młodzie-
ży i osób dorosłych, dla po-
nad 50 uczestników.

Więcej o działalności 
lubińskiego klubu można 
przeczytać na stronie inter-
netowej klubu www.TsZa-
glebieLubin.pl.

Mariusz Babicz

Pingpongowe derby 
dla Wrocławia
Miedziowe tenisistki stołowe ule-
gły 2:8 drużynie AZS UE II Wroc-
ław w dolnośląskich derbach roz-
grywek 1. ligi kobiet. W rundzie je-
siennej wynik meczu zakończył się 
remisem 5:5, jednak w rewanżu 
lepsze okazały się zawodniczki 
z Wrocławia.
– Bardzo chcieliśmy dobrze zapre-
zentować się przed własną publicz-
nością w ostatnim meczu tej rundy 
na lubińskim parkiecie – komentu-
je Krzysztof Łachowski szef ping-
pongowego klubu miedziowych. – 
Niestety nie udało się sprostać 
świetnie przygotowanym przeciw-
niczkom. W naszym zespole grypa 
zebrała swoje żniwo, co może nas 
w pewnym stopniu usprawiedliwić, 
gdyż do meczu przystąpiliśmy 
w osłabionym składzie. Przed nami 
dwa ostatnie mecze na wyjeździe, 
które zadecydują o ostatecznym 
wyniku rozgrywek w tym sezonie 
– dodaje prezes.
Punkty dla Zagłębia Lubin zdobyły 
Paulina Knyszewska i Ada Jończyk.
Przypomnijmy, że tenisistki z Lubi-
na po szesnastu kolejkach rozgry-
wek zajmują nadal pierwsze miej-
sce w tabeli. Kolejne mecze wyjaz-
dowe rozegrane zostaną z zespo-
łami: RKS CUKROWNIK OKA Chy-
bie (6 kwietnia) oraz KS Brono-
wianka II Kraków (11 maja).

Na zgrupowaniu 
kadry Dolnego Śląska
Kacper Kołcz, Antoni Lignar, Pa-
tryk Kafel i Piotr Skobel otrzymali 
powołanie na zgrupowanie kadry 
wojewódzkiej młodzików i od 
czwartku szlifują formę pod okiem 
Jakuba Lisiewskiego oraz Michała 
Czarnego.
Zgrupowanie odbywa się w Karpa-
czu i przede wszystkim ma spraw-
dzić oraz podszlifować wytrzyma-
łość oraz kondycję zawodników. 
– Miło nam również poinformo-
wać, że nasz kadet Oskar Wójcik 
otrzymał powołanie na Ogólno-
polskie Konsultacje Kadr Woje-
wódzkich i aktualnie przebywa na 
zgrupowaniu w Miętnem pod 
Warszawą. Mamy nadzieję że pa-
nowie w przyszłości będą repre-
zentować naszą kadrę z orzełkiem 
na piersi – przyznaje Tomasz Nim-
czyk z Miedziowi Rugby Lubin.

MISZ

Mikołaj jak i Tymoteusz 
uczestniczą również w zaję-
ciach szkoleniowych
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Bramki w końcówce i remis
��W meczu 28. kolejki pił-

karskiej Lotto Ekstraklasy 
KGHM Zagłębie Lubin zre-
misowało na własnym sta-
dionie z Górnikiem Zabrze 
1:1 (0:0). Bramki w tym 
spotkaniu padały w koń-
cówce.

Lubinianie na wios-
nę spisują się znakomicie 
i na osiem meczów prze-
grali tylko raz. W spotka-
niu z Górnikiem miedzio-
wi walczyli o szóstą wygra-
ną w tym roku, jednak osta-
tecznie podzielili się punkta-
mi z rywalem z Zabrza. Po-
mimo remisu gospodarze 
utrzymali miejsce w czoło-
wej ósemce, ale po tej kolej-
ce mogą zostać wyprzedze-
ni przez ekipy z Białegosto-
ku lub Poznania.

Miedziowi byli fawory-
tem, jednak zabrzanie dłu-
go utrzymywali się przy 
piłce i umiejętnie bronili. 
Pierwsza połowa większych 
emocji nie przyniosła, bo 
chociaż w 25. minucie Bar-
tłomiej Pawłowski poko-
nał bramkarza gości, bram-
ka nie została uznana, gdyż 
Jakub Mareš był na pozycji 
spalonej. Kibice w pierwszej 
części spotkania goli się nie 
doczekali.

W drugiej połowie na 
boisku działo się dużo wię-
cej i co najważniejsze dla ki-
biców padły w końcu bram-
ki. Lubinianie grali lepiej od 
rywali, mieli swoje okazje, 
ale długo nie potrafili poko-
nać golkipera gości. W 66. 
minucie miejscowi doma-
gali się rzutu karnego na Pa-
włowskim, jednak po ana-
lizie VAR nie dopatrzono 
się faulu i nadal było bez 
bramek.

Kiedy wydawało się, że 
Zagłębie w końcu trafi, dość 
niespodziewanie uczynili to 
zabrzanie. Po dośrodkowa-
niu z rzutu rożnego obro-
na gospodarzy zaspała, pił-
ka trafiła do Mateusza Ma-
trasa, a ten otworzył wynik 

spotkania. Goście z prowa-
dzenia cieszyli się niespełna 
pięć minut, a bramkę na re-
mis zdobył Bartłomiej Pa-
włowski, który wykorzy-
stał podanie Filipa Jagiełło. 
Niestety dla miedziowych 
na więcej zabrakło już cza-
su i zespoły podzieliły się 
punktami.

– Punktów nie daje się 
za dobre wrażenie. Myślę, 
że dobrze graliśmy w piłkę, 
ale trzeba strzelać bramki. 
Stworzyliśmy kilka sytua-
cji, może nie były stupro-
centowe, ale zespół potrafił 
taką wykorzystać i mogli-
śmy spotkanie spokojnie 
wygrać – komentuje Bar-
tłomiej Pawłowski, strze-
lec jedynej bramki 
dla Zagłębia.

– Dla mnie 
najważniejsze 
były dziś punk-
ty. Szkoda, że nie 
wytrzymaliśmy tego 
wyniku do końca, bo gra-
liśmy na trudnym terenie. 
Myślę, że za bardzo się cof-

nęliśmy i Zagłębie nas „cis-
nęło” – dodaje Mateusz Ma-
tras, pomocnik Górnika Za-
brze.

Mariusz Babicz

Fo
t. 

Pa
w

eł
 A

nd
ra

ch
ie

w
ic

z

 KGHM Zagłębie Lubin – Górnik Zabrze � 1:1 (0:0)
Bramki: 0:1 Mateusz Matras 79’, 1:1 Bartłomiej Pawłowski 83’
KGHM Zagłębie Lubin: Konrad Forenc – Alan Czerwiński (70’ Jakub Tosik), Lu-
bomir Guldan, Maciej Dąbrowski, Damian Oko, Daniel Dziwniel (82’ Dawid Pakulski) 
– Filip Jagiełło, Bartosz Slisz, Filip Starzyński – Bartłomiej Pawłowski, Jakub Mares.
Górnik Zabrze: Martin Chudy – Boris Sekulić, Przemysław Wiśniewski, Paweł 
Bochniewicz, Adrian Gryszkiewicz – Mateusz Matras – Giannis Mystakidis (64’ Ka-
mil Zapolnik), Walerian Gwilia (57’ Maciej Ambrosiewicz), Szymon Żurkowski, Je-
sus Jimenez (89’ Adam Orn Arnarson) – Igor Angulo.

Miedziowi byli fawory-
tem, jednak zabrzanie 
długo utrzymywali się 

przy piłce
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Powalczyli u wicemistrzów
��Nie było niespodzianki 

w Płocku, gdzie piłkarze 
ręczni Zagłębia Lubin zagra-
li z aktualnym wicemistrzem 
kraju, Orlenem Wisłą. Mie-
dziowi przegrali w Orlen 
Arenie 20:28 (11:14).

Lubinianie w pierwszej 
połowie długo opierali się fa-
worytom z Płocka i w pierw-
szych minutach nawet pro-
wadzili na piekielnie ciężkim 
terenie. Po dzie-
sięciu minu-
tach by-
ło 6:4 dla 
Zagłębia, 
a Nafciarze 
pierw-
szy 

raz wygrywali w 17. minucie, 
kiedy zaliczyli bramkową se-
rię i było 8:6. Wisła odskoczy-
ła, ale miedziowi doprowa-
dzili jeszcze do remisu po 10, 
jednak w końcówce zabra-
kło im skuteczności, w efek-
cie czego do przerwy gospo-
darze prowadzili 14:11.

Jeszcze na początku dru-
giej połowy lubinianie dotrzy-
mywali kroku wicemistrzom 
Polski. Wisła zaczęła powięk-
szać swoją przewagę kwa-

drans przed 
końcem me-
czu i wygra-
ła 28:20.

O s t a t n i 
mecz rundy za-

sadniczej Zagłę-
bie Lubin mia-

ło rozegrać w śro-
dę 3 kwietnia (już po 

zamknięciu tego numeru 
„Wiadomości Lubińskich”) 
i zmierzyć się na własnym 
parkiecie z Górnikiem Zabrze.

Łukasz Lemanik

»» Wielkie emocje towarzyszyły kibicom w hali RCS podczas pierwszego meczu rundy finałowej! Me-
traco Zagłębia Lubin zwyciężyło Start Elbląg po rzutach karnych i jest liderem rozgrywek PGNiG Su-
perligi Kobiet!

Na bramkę Joanny Wagi 
szybko odpowiedziała Mał-
gorzata Buklarewicz, ale 
chwilę później po trafieniu 
Patrycji Świerżewskiej by-
ło 2:1. Po wymianie ciosów 
z obu stron miedziowe wy-
szły na prowadzenie, co mia-
ło miejsce w dziesiątej mi-
nucie – 5:4. Dobry okres gry 
przyjezdnych, a w szczegól-
ności Świerżewskiej sprawi-
ły, że na prowadzeniu znów 
były elblążanki. Po upły-
wie kwadransa zawodnicz-
ki Metraco Zagłębia złapa-
ły wiatr w żagle, kolejne pił-
ki odbijała Monika Wąż, do-
bre wejście zaliczyła Malwi-
na Hartman i po strzeleckiej 
passie miedziowe prowa-
dziły już 12:8. W końcówce 
pierwszej połowy przyjezd-
ne odrobiły straty i do prze-
rwy, głównie za sprawą Jo-
anny Wagi, mieliśmy remis.

Miedziowe źle weszły 
w drugą połowę. Ta część 
spotkania zaczęła się od 
zmarnowanego rzutu kar-
nego przez Malwinę Hart-
man i trafienia z koła Ta-
tiany Trbović oraz bramek 
Hanny Yashchuk i Magda-
leny Balsam, co sprawiło, że 

Start wyszedł na trzybram-
kowe prowadzenie. O czas 
poprosiła Bożena Karkut 
i miedziowe zaczęły grać le-
piej, odrabiać starty. Po tra-
fieniu ze skrzydła Adrianny 
Górnej był remis. W 40. mi-
nucie lubinianki przegrywa-
ły, a na domiar złego musia-
ły radzić sobie w osłabieniu, 
ale w tym przypadku po-
myliły się sędziny, które nie 
radziły sobie z trudami te-
go spotkania. Chwilę póź-
niej para sędziowska nie po-
dyktowała ewidentnego kar-
nego dla miedziowych. Pięć 
minut przed końcem czas 
dla swojej drużyny wzię-
ła Bożena Karkut, a jej pod-
opieczne traciły do rywa-

lek dwie bramki – 23:25. Pół 
minuty przed końcem trafi-
ła Patrycja Świerżewska i by-
ło 27:26 dla Startu. Osiem-
naście sekund przed końco-
wą syreną karnego wyko-
rzystała Klaudia Pielesz i by-
liśmy świadkami karnych!

Już pierwszego karnego 
w wykonaniu najlepszej za-
wodniczki Startu obroni-
ła Monika Wąż. Do końca 
żadna ze szczypiornistek już 
się nie pomyliła, co oznacza-

ło końcowy triumf Metraco 
Zagłębia Lubin!

– Wiedziałyśmy, że nie 
będzie łatwo, ale celowały-
śmy w wygraną. Z przebiegu 
tego meczu możemy jednak 
być zadowolone, że udało się 
wygrać po karnych i zdobyć 
dwa punkty, bo w drugiej 
połowie mecz lepiej układał 
się dla Startu – mówi Małgo-
rzata Buklarewicz, rozgry-
wająca miedziowych.

Łukasz Lemanik

 Orlen Wisła Płock – MKS Zagłębie Lubin � 28:20 (14:11)
Orlen Wisła: Wichary, Borbely – Daszek 5, Krajewski 1, Racotea, Nacho Moya 1, 
Zdráhala 1, Obradović 3, Góralski 1, Piechowski, Mihić 3, Toledo 2, Sulić 3, T. Gębala 2, 
Mlakar 5, Czapliński 1.
Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Borowczyk, Stankiewicz, Bondzior 5, Kużdeba 4, Mro-
zowicz 2, Pawlaczyk 1, Gębala 2, Szymyślk, Pietruszko, Moryń 1, Jaszka, Dudkowski 3, 
Dawydzik 2, Czyczykało.
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Na początku drugiej połowy lubinianie do-
trzymywali kroku wicemistrzom Polski

 Metraco Zagłębie Lubin�  
 – EKS Start Elbląg �  
� 27:27 (14:14) k. 5:4
MVP meczu: Patrycja Świerżewska 
(Start Elbląg)
Metraco Zagłębie: Wąż, Maliczkie-
wicz – Grzyb 4, Hartman 3, Trawczyń-
ska, Buklarewicz 1, Górna 5, Piechnik, 
Ważna 2, Machado 2, Belmas 1, Pielesz 
4, Milojević 3.
Start: Powaga – Balsam 2, Choromań-
ska, Świerczek 1, Waga 5, Jędrzejczyk, 
Trbović 3, Gadzina 3, Świerżewska 9, 
Jaszczuk 4.
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Zaczęły od wygranej!
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ZA ODRĄ
STRONY  STRONY  

Wieczyste za 1%
Rada Gminy uchwaliła 99% bonifikatę na przekształce-
nie prawa wieczystego użytkowania nieruchomości za-
budowanych na cele mieszkaniowe w prawo własności. 
Zainteresowanych prosi się o kontakt – Urząd Gminy, 
pok. 12, tel. 71 380 42 05.

Mieszkania komunalne za 10%
Wciąż można wykupić mieszkania komunalne (tylko 
przez ich lokatorów) za 10% wartości. Warunek: umowa 
najmu na czas nieokreślony i brak zaległości w opłatach 
wobec gminy. Nie będą sprzedawane mieszkania w bu-
dynkach w całości należących do gminy, chyba że wszy-
scy lokatorzy zechcą wykupić zajmowane lokale. Osoby, 
które po wycenie nie zdecydują się na wykup, nie będą 
obciążane kosztami wyceny. Ze względu na czas obowią-
zywania uchwały i procedury przygotowania do sprzeda-
ży, zainteresowanych prosimy o kontakt do końca kwiet-
nia z Urzędem Gminy pok. 12, tel. 71 380 42 05.

PSZOK nieczynny do świąt
Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych (Wiń-
sko, przy oczyszczalni) jest nieczynny z powodu prac mo-
dernizacyjnych i uzupełniania monitoringu. 
Z PSZOK-u mogą korzystać tylko osoby prywatne, mają-
ce umowę na wywóz śmieci. Firmy (np. warsztaty samo-
chodowe, zakłady remontowo-budowlane, sklepy) mu-
szą zawierać osobne umowy z przedsiębiorstwem odbie-
rającym śmieci. PSZOK nie jest wysypiskiem! Samowolne 
pozostawianie śmieci poza terenem ogrodzonym będzie 
karane. Dodatkowe informacje w Urzędzie Gminy, pok. 3.
Regulamin PSZOK dostępny jest tu: http://bip.winsko.
pl/cms/8801/pszok_punkt_selektywnego_zbierania_
odpadow_komunalnych__regulami

Nowe stawki za śmieci od maja
W związku ze zmianą przepisów rosną stawki za odbiór 
śmieci z gospodarstw domowych. Od 1 maja obowiązu-
je 14 zł za zbierane selektywnie i aż 20 zł za zmieszane. 
Przypominamy, że gmina nie zarabia na śmieciach, nie 
może jednak dokładać do kosztów odbioru śmieci i uty-
lizacji od osób prywatnych. Gorąco zachęcamy do selek-
tywnej zbiórki odpadów – tak jest taniej i bardziej eko-
logicznie. Przypominamy, że opłata za śmieci jest taka 
sama i zależy od liczby osób w gospodarstwie, a nie od 
ilości śmieci. Płacimy tyle samo, bez względu na to, ile 
odpadów wystawiamy przed bramę. Wywożenie śmieci 
do miejsc przypadkowych – lasów, rowów, na pobocza – 
będzie karane zgodnie z przepisami. Palenie materiałów 
niedozwolonych (np. plastiku) jest przestępstwem. 
W najbliższym czasie planowane są kontrole deklaracji 
(liczba osób zadeklarowanych a zamieszkujących), jak 
również kontrole szczelności szamb i umów na odbiór 
ścieków. Więcej informacji: http://winsko.pl/informa-
cja-dot-budowy-przydomowej-oczyszczalni-sciekow/

„Czyste powietrze” i „Dar OZE”
Zachęcamy mieszkańców do wymiany pieców i kotłów 
oraz termomodernizacji domów. Gmina nie pośredniczy 
w tych przedsięwzięciach, ale wspiera w dotarciu do 
właściwych informacji. Szczegóły i wnioski do wypełnie-
nia programu „Czyste Powietrze” znajdują się tu: 
https://wfosigw.wroclaw.pl/
czyste-powietrze/o-programie, a o programie unijnym 
fundacji „Dar OZE” tu: http://winsko.pl/ogloszenie-pro-
gram-grantowy-fundacji-dar-oze/. W obu przypadkach 
zainteresowani muszą się kontaktować z powyższymi 
instytucjami indywidualnie. 

„Wyspa Skarbów” czeka
na małych piratów
Nabór do Publicznego Żłobka „Wyspa Skarbów” w Wiń-
sku z filią w Iwnie trwa do 25 kwietnia. Zła wiadomość 
dla rodziców z innych gmin (Wołów, Ścinawa): zaintere-
sowanie żłobkiem jest tak duże, że dzieci spoza gminy 
Wińsko mogą się znaleźć tylko na liście rezerwowej. Do-
tyczy to jedynie nowego naboru. http://winsko.pl/na-
bor-do-zlobka/

Dzień Otwartych Drzwi w Domu Senior +
Klubowa atmosfera, ciekawe zajęcia, rehabilitacja, wy-
cieczki, zdrowe posiłki, dobra opieka. Jeśli ty lub ktoś 
bliski z twojej rodziny chce sprawdzić, jak w domu Se-
nior+ jest naprawdę, zapraszamy w czwartek ,11 kwiet-
nia w godz. 8.30-15.00. Czekamy z kawą i ciastkiem – 
Wińsko, ul. Piłsudskiego 34.

www.winsko.pl

WAŻNE

Samorządy mogą składać 
wnioski na nieokreśloną 
liczbę dróg, byleby kwota 

potencjalnego dofinansowania 
nie przekraczała 30 mln zł. Ozna-
cza to, że inwestycje mogą być 
warte 37 mln zł, wówczas gmina 
czy powiat muszą dołożyć nieco 
ponad 7 mln. To jest wersja naj-
bogatsza dla jednego naboru. Po 
roku czy dwóch można ją pono-
wić lub od razu składać wnioski 
na mniejsze kwoty, jeśli samorząd 
nie jest przygotowany (potrzeb-
na opracowana dokumentacja, 
finansowy udział własny, zdol-
ność kredytowa itp.), aby na tak 
dużą kwotę składać od razu.

Trzeba spełnić szereg 
warunków…

... żeby takie lub mniejsze dofi-
nansowanie otrzymać. Najważ-
niejsze z nich to: szerokość dro-
gi odpowiadająca określonym 
normom oraz projekt organizacji 
ruchu i zagospodarowania tere-
nu czyli wszelkie oznakowania, 
zatoczki, zjazdy, mijanki i dodat-
kowe elementy, które podnio-
są bezpieczeństwo podróżnych 
i pieszych. 

Gotowe pozwolenia na budo-
wę lub zgłoszenia bez sprzeciwu 
nie są potrzebne na etapie skła-
dania wniosku, a dopiero przy 
zawieraniu umowy na konkret-
ne pieniądze. To samo z udzia-
łem własnym. Oznacza to kil-
ka tygodni lub miesięcy cza-
su w zapasie, kiedy to o takie 
pozwolenia samorządy mogą 
się starać. Gmina otrzymuje je 
od starostwa, powiat od same-
go siebie.

Gmina Wińsko 
już szykuje wnioski

Gmina przygotowuje doku-
mentację dotyczącą odcinka 
Głębowice – Brzózka – Stryjno 
(w tym przez wieś) – Białków 
(w tym przez wieś) do  Grze-
szyna. To pozwoli skomuniko-
wać dwie odległe części gminy, 
pozwoli też dostać się wygodnie 
i bezpiecznie do Białkowa, gdzie 
wkrótce ruszą prace remonto-
wo-adaptacyjne w zabytkowym 
kompleksie astronomicznym 
Uniwersytetu Wrocławskiego. 

Następna droga to połącze-
nie Rogówka od DK 36, przez 
miejscowość i dalej do Wiń-
ska równoległą do krajówki, 
tu przez ul. Rolną i Dębową 

do ul. Rawickiej, co pozwoli 
zdjąć ruch lokalny z najbardziej 
wypadkowego odcinka drogi 
krajowej. Następnie połączenie 
Słupa z Boraszycami Wielkimi 
i Małymi.

Plany są jeszcze 
bardziej ambitne

Chcieliśmy również złożyć 
wniosek na połączenie Konar 
ze Słupem, potem z Boraszyca-
mi Wielkimi i Kozowem wraz 
z odcinkami przez te miejsco-
wości, Rogówek z Piskorzyną, 
Aleksandrowice ze Staszowica-
mi i dalej do granicy naszej gmi-
ny z gminą Wołów, ale obecnie 
nie jest to możliwe. Drogi te są 
zbyt wąskie i musimy najpierw 

załatwić wszelkie formalności, 
żeby je poszerzyć (na mapie) 
i dopiero wtedy przygotować 
dokumentację i składać wnio-
ski. Gmina chce zdążyć na 
następne rozdanie – wyjaśnia-
ją radne Agnieszka Karasińska 
i Agnieszka Bulanda. 

– Mamy również wiele dróg 
polnych, które chcemy przebu-
dować w przyszłości tak, żeby 
służyły mieszkańcom jako 
oczywiste ułatwienie życia, 
skróty, dogodny dojazd dla rol-
ników – dodaje radny Krzysz-
tof Rudnicki. – Przyjdzie czas 
i na nie. 

Czy i ile dostaniemy 
w tym roku z nowego 
Funduszu? 

– Tego nie wiemy, ale wal-
czymy, staramy się, to nasz obo-
wiązek – dodaje Karolina Katan 
z UG. – Tymczasem z drogami 
gminnymi wewnątrz wsi, gdzie 
stanowią one dojazd do domów 
na uboczu i do drugiej linii zabu-
dowy, gmina musi radzić sobie 
sama. Tak jak z drogami do pól, 
na które pozyskuje środki z Fun-
duszu Ochrony Gruntów Rol-
nych. Niestety, wystarcza to 
średnio na 1-2 km rocznie.

 
 Więcej na str. 2

Gmina Wińsko walczy o drogi 
 » Fundusz Dróg Samorządowych to pierwszy program, który pozwala na uzyskanie 

dofinansowania do remontu, przebudowy i budowy dróg gminnych i powiatowych, ze skarbu 
państwa, aż w 80 proc. Ważne, że nie ma – jak dotąd w innych programach – ograniczenia liczby 
dróg i odcinków. 
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Nowa Rada Społeczna 
przy SP ZOZ Wińsko
Agnieszka Okienko z Głębowic, Lech Pawłowski z Krzelowa i Ryszard Kisielewicz z Wińska to troje 
przedstawicieli społeczności lokalnych, zaproponowanych przez wójt, a zatwierdzonych uchwałą 
Rady Gminy, w Radzie Społecznej przy Samodzielnym Publicznym Zakładzie Opieki Zdrowotnej 
w Wińsku. Przedstawicielem Wojewody w tej radzie jest, tak jak poprzednio, Adam Grabowski. 
Przewodniczącą Rady jest, zgodnie z ustawą, wójt Jolanta Krysowata-Zielnica.

– Mam nadzieję, że Rada 
w nowym składzie będzie 
mi pomagać w prowadzeniu 
i rozwijaniu naszej gminnej 
służby zdrowia – podkreśla 
Elżbieta Magda, dyrektor 
SP ZOZ. – W tak rozległej 
obszarowo, ale niewielkiej 

pod względem liczby miesz-
kańców gminie mamy aż 
trzy ośrodki zdrowia. Cie-
szę się, że nowi członko-
wie Rady pochodzą właśnie 
z tych miejscowości, w któ-
rych te przychodnie się 
mieszczą. To godna i właś-

ciwa reprezentacja. Liczę na 
ich wsparcie. 

Rada Społeczna jest orga-
nem wspierającym, konsul-
tacyjnym, opiniującym i oce-
niającym funkcjonowanie 
samorządowej służby zdro-
wia.

WIŃSKO

Przewodniczący Komi-
sji Mienia Zdzisław 
Miłuch:  Droga do S5 

jest najważniejsza. Wybór jed-
nego kilometra, od cmenta-
rza do zakrętu czy od Biaław 
Wielkich do mostku? Taki 
kilometr niczego nie załatwia. 

Sołtys Biaław Wielkich 
Elżbieta Żygadło:  Chcą 
12 lat robić jedną drogę po 
1 kilometrze? To jest powiat? 
Mieszkańcy zamiast się cie-
szyć, że mają blisko i kra-
jówkę, i S5, telepią się po 
dziurach, nie mają którędy 
wywieźć tego, co zbiorą z pól, 
nie ma nowych miejsc pracy, 
bo nikt nie chce inwestować 
tam, gdzie nie ma dobrej dro-
gi. Teraz jest taka okazja, żeby 
to zmienić, a powiat nawet 
nie próbuje. A 1 km to kpina.

Przewodnicząca Rady 
Gminy Regina Hukie-
wicz: Lepiej, żeby za te pie-
niądze zrobić coś, co jakiś 
temat zamknie, np. wydłu-
żyć wyremontowaną uli-
cę Piłsudskiego do Gryżyc, 
gdzie kostki bruku przekrę-
ciły się i rozjechały tak, że 
na zakrętach stoją na sztorc 
i można o nie przebić oponę 
lub zjechać w pole. Po dro-
dze są jeszcze dwie duże wsie. 
Można też, zanim powiat 
nie zabierze się za robotę na 
poważnie, przeznaczyć sto-
sunkowo niewielkie pienią-
dze na remont odtworze-
niowy zniszczonych odcin-
ków w obrębie zabudowa-
nym. To średnio 300 tys. zł., 
na które możemy złożyć się 
z powiatem pół na pół. Tak 
zrobiliśmy w ubiegłej kaden-
cji w Głębowicach (odcinek 
przez obręb zabudowany).

Wójt Jolanta Krysowa-
ta-Zielnica: Zaprosiłam sta-
rostę Janusza Dziarskiego  
i naszych radnych powiato-

wych na spotkania przy dro-
gach, z mieszkańcami, w: 
Rudawie, Stryjnie, Węgrz-
cach i Gryżycach. Miesz-
kańcy nie zawiedli. Myślę, że 
zaproszeni włodarze zrozu-

mieli, że żarty się skończyły, 
że drogi się same nie zagoją, 
a zasłanianie się brakiem pie-
niędzy w tym roku nie ozna-
cza przecież, że będą one 
w przyszłym. Nie zwalnia to 
jednak powiatu z próby pozy-
skania środków. 80% to bar-
dzo dużo. Nigdy nie było wię-
cej. 

Przewodnicząca Rady 
Gminy Regina Hukiewicz: 
Ostatecznie starosta i radni 
obiecali, że będą wnioskować 
do Zarządu i Rady Powia-
tu o sfinansowanie odcin-
ka zabudowanego w Węgrz-
cach, po 150 tys. obie strony 
(powiat i gmina). Rada Gmi-
ny podjęła stosowną uchwa-
łę dwa dni później. Teraz cze-
kamy na ich ruch.  

Wójt Jolanta Krysowa-
ta-Zielnica: Jeden z rad-
nych, a jednocześnie wice-
starosta, próbuje wydrwić 
sprawę Węgrzec i obrócić 
opinię publiczną przeciwko 
mnie. Tak, to prawda, że tu 

mieszkam. Od 6 lat. Miesz-
kańcy czekają na nakład-
kę od blisko dwudziestu. To 
wtedy wyniesiono chodnik 
na wysoki krawężnik, żeby 
położyć nakładkę na sta-

rą jezdnię i sprawa utknęła. 
Teraz mieszkańcy mają być 
karani za to, że ja tu miesz-
kam? Mnie osobiście ta dro-
ga nie jest bardziej potrzebna 
niż wszystkie inne. Mój dom 
stoi dość daleko od drogi, nie 
słyszę tych huków, nie pęka-
ją mi ściany tak, jak innym. 
Moim miejscem pracy nie 
jest Urząd Gminy, do które-
go mam zaledwie kilometr 
dziur, ale cała gmina. Jeżdżę 
po wszystkich drogach. Każ-
dego dnia.

Przewodniczący Komi-
sji Skarg i Petycji Wiesław 
Stępień: Z wyliczeń wynika, 

że gmina i powiat jest w sta-
nie w tym systemie „pół na 
pół” w ciągu tej kadencji 
wyremontować wszystkie 

nietykane od dziesiątków 
lat drogi powiatowe przez 
wieś. Rudawę, Smogorzów, 
Smogorzówek, Węgrzce, 
Kozowo, Gryżyce, Czapli-
ce, Brzózka, Grzeszyn. Dro-
ga do S5 przez Kleszczowi-
ce, Stryjno i Białawy wyma-
ga solidniejszego podej-
ścia. Mądrzej byłoby zro-

bić remonty całościowo za 
środki rządowe niż kawa-
łeczki za własne. Ale jak się 
nie ma, co się lubi…

Wójt Jolanta Krysowata-
-Zielnica: Z kalkulacji naszych 
specjalistów i z porównania 
kosztów remontów w innych 
wioskach wiemy, że remont 
odcinków w terenie zabudo-
wanym wszystkich wymie-
nionych tu wsi przy drogach 
powiatowych, kosztowałby 
między 2,5 a 3,5 mln. Działa-
jąc w systemie 50/50 jesteśmy 
w stanie ogarnąć to z powia-
tem w dwa lata. Jeżeli powiat 
zechce. 

Przewodniczący Komi-
sji Rewizyjnej Mirosław 
Kilanowski: Powiat Wołow-
ski chce tak bardzo zatrzy-
mać nas u siebie, a nie dba 
o to, żebyśmy mieli po czym 
do Wołowa dojechać. Ogra-
nicza nam również komuni-
kację z Wrocławiem i Pozna-
niem, przez brak normalnej 
drogi do S5. Tymczasem do 
Lubina mamy krajówkę i jesz-
cze w tej kadencji zapowiada-
ny nowy most. Drogi pokazu-
ją nam drogę.  

Co z drogami powiatowymi? 
 » Wójt Jolanta Krysowata-Zielnica: Powiat wołowski długo wzbraniał się przed próbą złożenia jakiegokolwiek wniosku na przebudowę 

swojej drogi na terenie gminy Wińsko. Powodów podawał wiele: za bogaty, żeby dostać 80% dofinansowania, za biedny na udział 
własny. W końcu powstał pomysł, by zamiast wniosku na strategiczną drogę do S5 (12 km) złożyć wniosek na… 1 km tej drogi.  Dostałam 
nawet możliwość wyboru: pierwszy czy ostatni kilometr? Uznałam to za drwinę.

Węgrzce były jedną z czterech miejscowości, które odwiedzili 
ostatnio przedstawiciele powiatowego samorządu

Mieszkańcy Gryżyc wciąż jeż-
dżą po kocich łbach

Stryjno

Rudawa
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Czas na 
inwestorów!
To nie był prima aprilis – 1 kwietnia w Urzędzie Gminy Wińsko 
została podpisana umowa między Legnicką Specjalną Strefą 
Ekonomiczną a gminą Wińsko.  Oznacza to, że wszelkie ulgi 
i przywileje dla inwestorów, jakie dotyczą specjalnych stref, 
dotyczą także działek inwestycyjnych, które już znajdują się na 
obszarze gminy Wińsko. Ponadto LSSE będzie promować wśród 
inwestorów działki z terenu gminy Wińsko. 

Obecnie ruszają prace nad 
nowym Studium Uwarun-
kowań i Kierunków Zago-
spodarowania Przestrzenne-
go gminy Wińsko. Na udział 
społeczeństwa w opraco-
waniu jego założeń gmina 
otrzymała grant w wysoko-
ści 40 tys. zł. Prace potrwają 

około roku. Następnie w cią-
gu około dwóch-trzech lat 
powstanie nowy Plan Prze-
strzennego Zagospodaro-
wania dla całej gminy. Po 
uchwaleniu tego Planu wszel-
kie nowe obszary inwestycyj-
ne automatycznie znajdą się 
w Strefie.  

Od prawej: Lidia Wysocka-Czechowska i Radosław Kreczmański 
(LSSE), wójt Jolanta Krysowata-Zielnica, zastępca wójta Bogusła-
wa Folkman i Agnieszka Bulanda, przewodnicząca Komisji Budże-
tu i Inicjatyw Gospodarczych Rady Gminy Wińsko. 

 „Ptasiego Targu”
Więcej odwiedzających, kupujących i sprzedających niż na 
otwarciu targowiska po remoncie przed rokiem, pojawiło się 
na Pierwszej Giełdzie Ptaków Ozdobnych w Wińsku.

W niedzielę 17 mar-
ca pierwszemu „Ptasiemu 
Targowi” mocno sprzyja-
ła pogoda. Duże zaintere-
sowanie ze strony miesz-
kańców sprawiło, że także 
w ostatnią niedzielę kwiet-
nia (28.04., tydzień po świę-
tach) giełda zorganizowana 
zostanie ponownie. 

Organizatorzy przepra-
szają jednocześnie, że targ 
rozpoczyna się wczesnym 
rankiem. Taka jest decyzja 
i przyzwyczajenia sprzeda-
jących – przyjeżdżają wcześ-
nie, przed godz. 7.00, a roz-
jeżdżają się około 11.00.

Sukces

Sp r z e d a n a  n a 
początku lat 90., 
przetrwała do dziś 

na szczęście bez więk-
szego uszczerbku. Nowy 
właściciel zrezygnował 
z prowadzenia w niej 
działalności gospodar-
czej, ale zadbał o nią 
wystarczająco, żeby nie 
zniszczała. 

– Zawsze marzyłam, 
że wróci do niej życie, że 
jeszcze na tym podwór-
ku, które co dzień widzę 
z okna, będą się bawić 
dzieci – cieszy się Bar-
bara Luba, nauczyciel-
ka, która w dzieciństwie 

była uczennicą „Małej 
szkoły”, a dziś mieszka 
naprzeciwko niej.

– Większość z nas 
zaczynała tu edukację. 
Tu się odbywały lekcje 

klas I-IV. Pierwsza pani, 
pierwsza tablica, pierw-
sze literki, pierwszy 
szlaczek w pierwszym 
zeszycie, pierwszy sto-
pień do dziennika... Dla 

nas wszystkich z Wiń-
ska i okolicy, urodzo-
nych przed 1982 rokiem, 
była to pierwsza szkoła 
w życiu – wspomina wójt 
Jolanta Krysowata-Ziel-

nica. – Było moim i soł-
tysa Ryszarda Kisielewi-
cza marzeniem, a także 
obietnicą wyborczą, aby 
szkołę ocalić i przywró-
cić gminie. 

Udało się dzięki pro-
gramowi rządowemu 
Maluch+, z którego gmi-
na Wińsko już po raz dru-
gi otrzymała zewnętrz-
ne dofinansowanie – 
tym razem 550 tys. zł na 
zakup, remont i dosto-
sowanie „Małej szkoły” 
do potrzeb dużego żłob-
ka. Dzięki temu z czasem 
mały żłobek z przedszko-
la w Wińsku będzie moż-
na przenieść tu i zwięk-
szyć liczbę miejsc dla 
dzieci. Będzie to koniecz-
ność, bo w przedszkolu 
również już zaczyna bra-
kować miejsca. 

Życie wróci do 
„Małej szkoły”
 » Po raz pierwszy w historii gminy 

Wińsko mienie niegdyś pochopnie 
sprzedane wróciło do gminy.

Dla nas wszystkich z Wińska i okolicy, urodzonych 
przed 1982 rokiem, była to pierwsza szkoła w życiu – 

wspomina wójt Jolanta Krysowata-Zielnica. 

Sołtys Wińska 
Ryszard Kisielewicz 

i wójt Jolanta 
Krysowata-Zielenica
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 Urząd Gminy Wińsko – ul. Plac Wolności 2, 56-160 Wińsko, woj. dolnośląskie 
 Tel. 71 38 04 200  Fax. 71 38 98 366   NIP: 917-11-60-904  REGON: 000542008

Z ogłoszeniami dotyczącymi nieruchomości można zapoznać się w Referacie Gospodarki Nieruchomościami i Ochrony Środowiska w Urzędzie Gminy Wińsko. Szczegółowe informacje można uzyskać w pokoju nr 3 i pod nr. tel. 71 38 04 229.
Ogłoszenia podane są na stronach internetowych www.winsko.pl,w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Wińsko www.bip.winsko.pl, na tablicach ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy i miejscowościach oraz w  gazecie „Wiadomości Lubińskie”.

Nr konta, na które należy wpłać wadium: Gmina Wińsko PKO BP 07 1020 5226 0000 6602 0527 6458. Dowód wpłaty wadium należy przedłożyć komisji w dniu przetargu.

www.winsko.pl

WÓJT GMINY WIŃSKO
informuje, że w Biuletynie Informacji Publicznej zostało zamieszczone ogłoszenie o pisemnym przetargu ograniczonym na najem na okres 10 lat zespołu pomieszczeń użytkowych położonych 
na terenie gminy Wińsko z przeznaczeniem na prowadzenie działalności gospodarczej polegającej na świadczeniu usług pocztowych zgodnie z ustawą z dnia 23 listopada 2012 roku Prawo 

Pocztowe (Dz.U. z 2017 roku, poz.1481 ze zm.).

 Adres Księga wieczysta Powierzchnia 
użytkowa w m2

Miesięczny czynsz najmu 
w zł + VAT

Termin składania zgłoszeń udziału 
w przetargu i ofert przetargowych

Data części jawnej 
przetargu tj. otwarcia ofert 

Termin wpłaty 
wadium

Wysokość
wadium

Wińsko 
pl. Wolności 13

WR1L/00025340/7 41,79
245,75 zł netto

(302,27 zł brutto)
06.05.2019

do godz. 1500
10.05.2019
godz. 1100

06.05.2019 60,00 zł

Wszelkie informacje o przedmiocie najmu można uzyskać w Referacie Gospodarki Nieruchomościami i Ochrony Środowiska w Urzędzie Gminy w Wińsku (pl. Wolności 2, pokój nr 4) lub telefonicznie 
pod nr 71 380 42 30 oraz pocztą elektroniczną (e-mail: e.kapnik@winsko.pl). 

WYKAZ WÓJTA GMINY WIŃSKO
w sprawie podania do publicznej wiadomości wykazu nieruchomości z terenu Gminy Wińsko przeznaczonych do najmu

Obręb Księga wieczysta Powierzchnia 
użytkowa Opis nieruchomości Forma najmu Miesięczny czynsz najmu Termin wnoszenia 

miesięcznych opłat

Przyborów 50
WR1L/00042943/9

 (własność gminy w udziale 3679/10000)
51,78 m2

Pomieszczenia 
gospodarcze 

W trybie ustnego 
przetargu ograniczonego

88,03 zł + VAT
Do 10. dnia każdego miesiąca 

kalendarzowego
Niniejszy wykaz podaje się do publicznej wiadomości na okres 21 dni.

WÓJT GMINY WIŃSKO
informuje, że w Biuletynie Informacji Publicznej zostało zamieszczone ogłoszenie o przetargu nieruchomości położonej na terenie gminy Wińsko, przeznaczonej do dzierżawy:

 Obręb Nr działki Pow. działki w ha Wywoławcza stawka rocznego
czynszu dzierżawnego Data przetargu Forma przetargu Termin wpłaty 

wadium Wysokość wadium

Wyszęcice 279/1 0,5594 156,63 zł 10.05.2019 godz. 12.00 ustny ograniczony 06.05.2019 r. 15,00 zł
Za ww. działkę zostanie naliczony podatek od nieruchomości. 

WYCIĄG Z OGŁOSZEŃ WÓJTA GMINY WIŃSKO
w sprawie podania do publicznej wiadomości nieruchomości z terenu Gminy Wińsko przeznaczonych do sprzedaży w drodze przetargu ustnego nieograniczonego 

Poz. Obręb Księga wieczysta Nr działki Pow. w ha Opis nieruchomości Przeznaczenie w planie
zagospodarowania

Wysokość i termin 
wniesienia wadium 

Cena Termin 
zapłaty

Dzień, godzina prze-
targu oraz miejsce 

1
Smogorzów 

Wielki
WR1L/00032038/9 341/1 2,0328

Grunty orne
 R III b, RIV a Brak planu 

zagospodarowania 
przestrzennego

9.000 zł do dnia 
06.05.2019 r.

46.000

Przed 
zawarciem aktu 

notarialnego

09.05.2019 r.
godz.11.00, pokój nr 
12 w siedzibie Urzędu 

Gminy

2 Konary WR1L/00035104/4 178/6
0.0880 w 
udziale 

1672/10000

Lokal użytkowy nr 4 
położony piętrze bu-

dynku 45 o pow. użyt-
kowej 90,1 m2

7.000 zł do dnia 
06.05.2019 r.

39.000

09.05.2019 r.
godz.13.00, pokój nr 
12 w siedzibie Urzędu 

Gminy

WYKAZ WÓJTA GMINY WIŃSKO
w sprawie podania do publicznej wiadomości wykazu nieruchomości z terenu Gminy Wińsko przeznaczonych do sprzedaży lub zamiany 

Poz. Obręb Księga wieczysta Nr 
działki

Pow. 
w ha Opis nieruchomości Przeznaczenie w planie

zagospodarowania Forma sprzedaży Cena
wywoławcza 

Termin 
zapłaty Uchwała Rady Gminy

1 Morzyna WR1L/00036068/6 216/3 0,2192 Pastwiska trwałe 

Brak planu zagospodarowania prze-
strzennego

W trybie ustnego 
przetargu 

nieograniczonego 

  17.000,00

Przed za-
warciem 

aktu nota-
rialnego

Nr XV/130/2015 z dn. 
27.11.2015 r.

2 Morzyna WR1L/00029755/7 216/2 0,2136 Pastwiska trwałe   17.500,00 Nr XV/130/2015
 z dn. 27.11.2015 r.

3 Morzyna WR1L/00024449/4 113 0,2029 Grunty orne – RV 5.000,00 Nr XV/130/2015
 z dn. 27.11.2015 r.

4 Morzyna WR1L/00024450/4 58 0,4349 Zurbanizowane tereny niezabudowane, 
pastwiska trwałe, grunty orne 48.500,00 Nr XV/130/2015

 z dn. 27.11.2015 r.

5 Morzyna WR1L/00024446/3 123 0,2635 Grunty orne
Brak planu zagospodarowania prze-
strzennego –  została wydana decy-

zja o warunkach zabudowy
15.000,00  Nr XLVI/241/2009 z 

dn. 26.06.2009 r.

6 Boraszyce 
Wielkie WR1L/00024063/4 62 0,6956 Pastwiska trwałe

Brak planu zagospodarowania 
przestrzennego

51.000,00 Nr XVI/99/99
 z dn. 06.12.1999 r.

7 Wyszęcice WR1L/00029774/6 369/1 0,1700 Grunty orne W trybie art.37, 
ust.2, pkt 4 23.000,00 Nr VI/66/2019 

z dn. 27.02.2019 r.

8 Wyszęcice WR1L/00024403/0 89 0,2219 Pastwiska trwałe, grunty orne

W trybie ustnego 
przetargu 

nieograniczonego

5.000,00  Nr XV/130/2015
 z dn. 27.11.2015 r.

9 Orzeszków WR1L/00029813/2 580/2 0,1709  Grunty orne 24.000,00  Nr XXIII/191/2016
z dn. 31.05.2016 r.

10 Moczydlnica 
Klasztorna WR1L/00025357/9 42/4 0,1047 Grunty orne 9.000,00 Nr XXXIX/297/2017 z 

dn. 24.03.2017 r.

11 Piskorzyna WR1L/00036448/4 685/16 0,1227 Grunty orne
W miejscowym planie zagospodaro-

wania przestrzennego oznaczona 
jest symbolem 7 M

15.000,00 Nr XLII/315/2017 z
 dnia 26.05.2017 r.

12 Piskorzyna WR1L/00026278/8 602 1,28 Grunty orne

Brak planu zagospodarowania prze-
strzennego

30.000,00 Nr XV/130/2015 z
 dnia 27.11.2015 r.

13 Buszkowice 
Małe WR1L/00024067/2 110/2 0,9617 Lasy, grunty zadrzewione i zakrzaczone, 

pastwiska trwałe, grunty orne, nieużytki 32.000,00 Nr XXII/140/2004 z dn. 
25.08.2004 r.

14 Budków WR1L/00024495/1 63 0,5400 Nieużytki 11.000,00 Nr XLVII/277/2006 z 
dn. 26.05.2006 r.

15 Brzózka WR1L/00029766/7 53/2 0,79 Grunty orne 30.000,00 NR XXIX/182/2012
 z dn. 30.05.2012  r.

16 Brzózka WR1L/00025369/6 54/9 0,27 Grunty orne, pastwiska trwałe 30.000,00 XLVII/252/2009 
z dn. 22.07.2009 r. 

Prawo pierwszeństwa nabycia nieruchomości przysługuje byłym właścicielom i ich spadkobiercom. Zgodnie z art. 34 ust 1 pkt 1,2 ustawy z dn. 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz.U z 2018 r, 
poz. 2204 ze zm. ) osobom, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu ww. nieruchomości, wyznacza się co najmniej 6-tygodniowy termin na ich złożenie, który przypada od 4 kwietnia do 24 maja 2019 r.


